
r. 128. Lwów - Sobota dnia i  czerwca 1907. Rok XLV!I.
Kedutor naczelny

D r .  I L D K S A I D E B  T O G E L .
Binra l„ A * k o /i : uL Syi_tjska L 40, I piętro 
otwarte od godź. 10 rano do godz 1 w południe. 
Biorą admlnlstraojl: ul. Kop-mi*.t, 1. 7 parter 
(sklep) otwarte od godz. 9 inno do godz 7 wie- 

Oiorem bez przerw;
*■ tpwata aa ,Oa«i, Ń&rodewą" wynosi

ir. Lw.wla: na prowinejrl: aa gnalog:
-a«». ięozr’e 2  Lor. i  kor. 00 h.
Lw-rtalnio • „ 7 „ 50 .  10 kor. 00 h.
póLoo—ie U. „ *0 .  — „ 21 , _

Za zalunq -.aresu aopłaoL siy, 4C hal.
Wraz z „lygoOiJkU-A n»ód 1 pewisiel" lnb 
taś z warrzawskim _ tygodnikiem „Ziarno" i 12 

tomami * ocznie premii : 
kwartalnie we Lwowi- 8  kor. 4 0  h. 

na prowiacyi 9 „ 00
We Lwowie za odn teiSs di domu doptaca 

sig 4 0  haL mieugoznit wychodki o godzinie 5-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA 1 PH ZED^ŁATę
przyjmują: W e  ] .wowlo: Administraoya „Gaza- 
ty Narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; W e  Wiedniu: Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I liarntnerstr. 18 (Eing. Neuęr 
Markt 3), B udolf Mosse Seilerstad/t 2, A. Oppalrl 
Grf „angergi-sse 12, M. Dnkes Nachf., Max i  uger 
feld & Emerich Lessner I. Wollzelle nr. 9, Sohjtlji 
Y'ollzeile 11, J. Dannenberg II Prâ erstraâ s 31. 
Adolf Chulawski VII Stiftg. 4, E. Braun I. Rotan* 
tnrmstrasse 9; W  Bnd&peszois: Jnl.usz Leopold 
VII. Elisabethring 41; W o  Fr"Tlkrarofa n. IŁ: 
Haatenstein & Vogler i G. Daubf fr Oomp.; W  PS • 
ryżu : C. Adama Ciborowskiego następca : R»0C 
kowski 14. Citd de Trćvi<e P«ris.

CENA OGŁOSZEŃ: OgłoszeniA n ę  
ort jne na jedno»»paltowy wierst drobnym drukiem 
lnb jego miejsce 20 hal. Nadezłanr za wiem lub 
jego miejsce 60 hal. Gzosy pnbliosnośoi sa 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. r r jr f łtn a  kO- 
respondenoyr 6 hal. od wyrazu
Numer kosztuje 8 h , na prowlncyl 10 hdl.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ot.)

Sensacyjne wiadomości 
„Udowych nowin“.

Z Berna morawskiego roztelegrafowano na 
wszystkie „troay o w rzen ia , jakie rezultat wy­
boru *  zrobił w kołach dworskich i o rozmowie 
eesarsa z prezydentem miniitróur br. Beckiem. 
Nie berdze wierzymy w aatentyesaość informa­
c j i  „LidoFyc* Nowin*, które z obowiązku dzien­
nikarskiego onegdaj zanotowaliśmy. Niw zdaje 
nam się pretwdopodobaem, ioby cesarz mógł być 
zdziwionym wyBikiem wyeorśw i i  powodu wy­
boru ośmdaiesifciu kilku portów eocyalistycznyeh 
robił br. Beckowi wyrzuty. Cesarz panuje bliszo 
66 lat, saa ludy podległe swemu berłu, zna sto - 
bulki poszczególnych królestw i krajów i re­
zultatem wyborów chyba aie mógł być zaslco- 
eaecy.

Rów o. ,  powszechne, tajne i bezpeśrednie 
głosowanie nie mogło daó innego rezultatu. Taka 
erdynaeyz wynorczu, gdzie rozstrzygają masy, 
penaae do urny wyborazej przez radykaluyob a- 
giiarorów, mazi wyda# tadykalny parlament. 0  
tern wiwdiuwli Woaysey, o tern pouezają nas przy­
kłady innych pai-tw  i narodów i o tern był tek 
m p e w .. praekouany panujący jeszcze wówczas, 
gdy dawał saukcyę mowej ordynacyi wyboresej. 
Wynik w yeorćw  był taki, jaki być mesiał. Nie­
spodzianką jest chyba mała liczba mandatów, 
jaką tocyaliści zyskali w Galicyi —  a to za- 
w iziącaać należy czujności laszych stronnictw 
narodowych — a jeszcze bardziej brakowi 
wielkich oeatr fabrycznych.

Ta cząsc tedy douie.ienia „L ldorych No- 
» l a “ , która dotyczy zdziwienia ees&rskiego co do 
ilośoi wybranych posłów socjalistycznych, zdaje 
s if mijać i  prawdą. Jeszeae mniej prawdopo- 
doousiui aą wyjaśnienia i zapewnieni*, które br. 
Beck miał ziożyć cesarzowi a mianowicie jakoby 
minister prezydeat zapewniał był cesarza, że 
wielka liesba posłów cocytlno-dem okratyczaych 
aie jest odrwiereiedleniem opinii storokich mas lud- 
■ościl Czemżeby zatem być mogła? Czyż rao^e 
wynikiem konserwatywiyek zapatrywań tych maz 
ludowych ‘ Cfy minister Beck istotnie w to wie­
rzy. o z y  też mott tonąc chwyta uy brzytwy 1 
Dalej miał miuisier Beck zapewniać monarchy, 
de soeyalni demozraci nie bydą czy iili tradnoici 
ani prcurizoryum budżetowemu, ani kontyngen­
towi rekrutów. Jeśli byłoby to prawdą, to mini- 
■ter prezydent byłby albo analfabetą politycznym, 
albo ratując chwilowo na bardzo króiki termin 
swoją reky, wprowadzałby w błąd monarchę.
Czyżby minister nie wiedział co  siy dzieje we 
Fraocyi i jaką tam jesi socjalistyczna agitacya 
w armii i przeolw arm ii; czyżby aie wiedział, 
że jednym z głównych postulatów potężnej mię­
dzynarodowej partyi socjalnych demokratów jest 
zaiereaie stałych armii i zastąpienie ich milicyą 
i że od tego postulatu partya nigdzie i nigdy
aie odstąpiła i odstąpić nie może właśnie ze
wzg.ydn aa masy, które ją do parlamentu
wysłały.

Auetryaccy socjaliści w parlamencie w:e 
duńskim nie zapomną o tym postulacie, tem bar­
dziej, że mając około 90 posłów, czują swą ziłę, 
i tem hardziej, że wiedzą, i i  ani Clemenceau 
ani Stołypin tak się socyalistów nie boją, jak 
każdy prezydent minister austryacks, począwszy 
od br. Gaiiscaa.

W czen br. Beck mógłby upatrywać kon­
serwatywny charakter nowej izby —  o czem
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miał prezydent także cesarza zapewniać —  tru­
dno ogaduąć. Minister wedle owej relacji „Li- 
dorycb Nowin* miał naliczyć aż 1 30 niemieckich 
konserw aslystów. Których posłów niemieckich 
zaliczył do tej liczby, trudno sią domyśleć. Prze­
cież stronnictwo chrześcijańsko-socyalne konsei- 
watynnem nie jest —  a tych 80 kilku posłów 
różnych liberalnych partyi pobitych i zdziesiątko­
wanych powszechne® głosowaniem, to chyba ta­
kże nie konserwatyści. — Koserwatyści to partya 
Ebenhocha, licząca niespełna 30 członków. Eks- 
celencya br. Beck liczy na K oło polskie, w któ- 
rem mają przeważać konserwatyści. Ale i tu 
zawód i rozczarowanie. — K oło będzie liczyć 
około §5 członków —  z tych ze 20 demokiatów, 
16 mniej więcej centrowców — a reszta konser­
watyści. —  Większości konserwatywnej nie bę­
dzie stanowczo w Kole, a takich wygodnych i po­
tulnych referentów dla spraw wojskowych, jak 
byli pp. Popowski lub Włodzimierz Gniewosz 
z pewnością nadal Koło destarczać nie będzie. 
K oło będzie jedynie solidarne, autonomiczne, pol­
skie.

Dzięki powszechnym, równym ta jn /u  i 
bezpośrednim wyborom, dzięki źle zastosowaaej 
schronie mniejszości narodowych przy wyborach 
proporcjonalnych, K oło  wyszło z walki wybor­
czej słabsze o kilkanaście mandatów. Zaś tea 
sam fakt nie będzie przepełniał członków Koła 
bezwzględną wdzięcznością dla tych sfer i tych 
czynników rz^dowycn, które w ostatnich czasach 
jedyne retugium, jedyne ocalenie Aubtryi widzia­
ły w tajnens, równem i powszechne® głosowaniu 
Jeśli br. Beck mniema, że Koło pójdzie bez­
względnie za rządem, to i tu spotka go warótce 
rozczarowanie.

A również, gdzież jest przewaga konserwa­
tystów między posłami czeskimi, o czem br. Beck 
u ia ł także monarsze wspomnieć, trudno nam się 
domyśleć. Jest wprawdzie & staroczechów, kilku 
agraryuszow, ule też na tem i koniec. Mybyśmy 
tedy raezej przeciwne postawili twieidzenie, że 
reprjzen»acya narodu czeskiego w parlamencie 
austcyackim oędzia najbardziej radykalną.

Powtarzamy cośmy na wstępie powiedzieli, 
że uie bardzo wierzymy w autentyczność roz­
mowy między monarchą a prezydentem br. Beli- 
kiera. Jeśli jedaak istotnie ta rozmowa się od­
była i jnśli br. Beck dał te wyjaśnieniu, jak.e 
podają „Lidore Nowiny", to istotnie należałoby 
mu powinszować, bo wygfał record, Historya 
muDiałaby przyznać, że w licznym saeregu pre­
mierów, którzy podczas długiego panowania ce­
sarza Franciszka Józefa dzierżyli w swych rę­
kach rządy, br. Beck byłby największym,., opiy' 
mistą o zdrowym żołądku i wesołcra usposo­
bieniu. A. R.

się w  je d n o ; być może atoli, że pozostaną oba 
oddzielne, a tylko przez utworzoną jakąś stałą 
organizacyę, np. wspólny Komite* wykonać/;zy, 
będą w ustawicznej łączności solidarnie działać. 
„Vaterlandu omawiając tę uprawę, zwraca uwagę 
na Polaków, oddsjąc h».M ich roztropności. Z a ­
znacza dziennik ten, że jakkolwiek polski repre­
zentacja w parlamencie skutkiem powszechnych 
wyborów będzie mieć większą ilość liberalnych 
i radykalnych żywiołów, to jodcck , gdy wybrani 
zostali ponownie główni przewódcy konserwa­
tywni, to dzięki ich wpływom i rozumowi Koło 
poi. i w przyszłości będzie ochronipne od więk­
szych jakichś zboczeń czy niepewności.

Ugryp owanie się stronnictw wolnomyślnych 
niemieckich doznało nowej trudności. Naradę w 
tej sprawie zwołano na wtorek, ale nie zaproszo­
no na nią trzech wolnomYślnych posłów wiedeń­
skich : masona br. Hoeka, radcę aworu Kurandę 
i ar. Ofnera. Dr. Gros# imieniem owych woino* 
myślnych stronnictw, które cucą utworzyć wspól­
ne Zjednoczenie, zjawił się u br. Hocka i wy­
jaśnił, ze niemieccy postępowcy i niemieccy lu­
dowcy przez utworzenie owego Zjednoczenia ma- 
j l na oku przedpv/_zystkiem przyciągnięcie do 
niego wszechniemców i niemieckich agraryuszśw. 
Te dwa zaś stronnictwa postawiły jako waru­
nek, nie przyjęcie do Zjednoczenia br. Kurandy 
ze względu na to, śe jest żydem, radcy dworu 
Hocka, że właściwie jest socjalistą a dr Ołaera 
z obu tych względów.

aŃ. fr. Presie* jest naturalnie tem oburzo­
na i wypomina wolnomyślnym, iż wczeehniam- 
ców, mimo tegu rodzaju warunków, wciąga się 
w zjednoczenie, choć oni przy wyborach ściślej­
szych zawarli byli pakt z socyalnc-chrzęści jań- 
skiem stronnictwem ku zwalczaniu i socyalistów
1 postępowców „N. fr. Presse* poświęca wstępny 
artykuł swemn oburzaniu i w o ła : jak to być 
może, aby do zjednoczenia wolnomtślnych po­
słów niemieckich nie mieli być dopuszczeni trzej 
posłowie z miasta Wiednia, liczącego prawie
2 miliony mieszkańców a przeszło 300000 w y­
borców. Ale gniewając się i irytując, pokornie 
zapewnia także „N. fr. Pressa", iż br. Hoek nie 
jest socjalistą a całą winą jogo jest je ­
dynie to, że socyauści jego kandydaturę po­
parli.

Ciąg dalszy./

Zaesęla jednak rozmyślać, eo mogło stać 
się baroaowi, że nagle bierse mieszczaństwo w 
obronę. W  reszcie zdawało się jej, że odgadła: z 
pewnością hrabia prosił baroaa, aby zaprzestał 
eiągfycn dyesertacyj z nią o heraldyce. Czego 
nie mógł dokeaać przedtem, bo ona uprzedziła 
go i jo im  listem, to zrobu teraz. Jak mogła być 
tak śiepą, ża zaraz tego nie dojrzała. Z  początku 
gniewało ją  to, ale potem rozśmieszyło. Myślał* 
sonie: poczeka, Kdwrrdku, eomewimy jeszcze o 
tem ; rue ma nic pilnego, a jeżeli sądzisz, że bę­
dę się nudzie, słuchając historyj mieszczańskich, 
to ei pokażę, że się mylisz; będę najuważniejszą 
•foch»caką i skoro spostrzeżecie, że nie ja, lecz 
wy się nudzicie, rzucicie szybko ten temat.

Co by jeunak kramna byfa pomyślała, gdy­
by była znała prawdziwą przyczyaę, i  powodu 
której baron wychwala stan miesscsańsici I

Baron otrzymywał prawie codziennie list od 
Jana, nie mogąeegu się docąpkąp chwili, w któ­
rej będiiS mógł swoją Klarę przedstawić rodzi­
com  i ogłosić swoje zaręczyny. Utrzymanie 
tajemnifY w nurtem m oście  było trudnem, prze­

Grupowanie się stronnictw niemieckich.
Ugrupewanie się stronnictw niemieckich w 

p m  satyna parlamencie jakoś nie łatwe idzie, a 
/,utus;.caa welaomyślni abtrafią na unaczne 
pr7.es7.tody.

Lr. Fuchs, jako senior dawnego stronni­
ctwa centrum katolickiego, zwołał na sobotę po­
słów niemieckich, wybranych pod hasłem kon- 
serwatywno katoliekieta, na naradę z porząd­
kiem dziennym: omówienie stosunku członków 
centrum w nowej izbie poselskiej. Naturalnie 
obrady te moją dotyczyć przedewszystkiem e- 
wentualnego przystąpienia centrum do stronni­
ctwa chrześcijaósko-socyalnego. Być może, że 
uchwała zapadnie, iż oba stronnictwa mają zlać

mawianie do narzeczonej przez pani sprawiało 
mu przykrość, a gdy w towarzystwie posadzono 
go nie obok niej, siedział jak na torturach. 
Baron mnsi temu koniec położyć, a im prędzej, 
tem lepiej. Posłał baronowi krótki wyciąg z 
historyi rodziny swojej narzeczonej i ciągle go 
prosił, aby zjednał matkę dla jego zamiarów.

Baron pojmował niecierpliwość Jana i miał 
najlepsze chęci pomożenia mu. Ale tak zzybko, 
jak tego chciał Jan, nie mogło iść. Najpierw 
■usiał barou rozeznać się w materyale, gdyż 
■*Memi frazesami trudno było wojować. Musiał 
nauczyć się nazwisk i faktów W tym celu spro­
wadził sobie książkę o historyi mieszczaństwa, 
lecz gdy książka z poczty przyszła, przestraszył 
się jej, tak była ogromną. Nie było jednak rady, 
odłożył dzieło o jeżdzie konnej, które pisał i 
wziął się do czytania h.sioryi mieszczaństwa Z 
początku historra ta nudziła go, aie poweli roz- 
ciekawił się.

Śmiał się w duchu z rozmaitych ról, jakie 
zajm ow ał: był gościem, był nauczycielem jazdy 
konnej, był heraldykiem, był partnerem do ecartó, 
był uczniem w sztuce tennisowej a teraz jest 
pośrednikiem małżeńskim.

Dzień w dzień do późnej nocy studyował 
historyę mieszczaństwa, aie ciągle nie nadarzała 
n ę sposobność wyjaśnienia rodzinie hrabstwa 
GrUndiagen zalet stanu mieszczańskiego. Musiał 
czekać przypadku. Nareszcie przypadek taki się 
zdarzył. Niśomu, aa wet samemu landratowi jego  
nobilitaeya nie przyszła bardziej w porę. jak

Niemczyzna za granicą.
W Essen w Nadrenii odbyło się walne ze­

branie niemieckiego „SchulYureinu', kióry zało­
żony w roku 1881, przez 36 lat pracował skry­
cie, bez hałasu nad utrzymaniem i rozszerzeniem 
niemczyzny za granicą. Towarzystwo lo zasia­
dało i uposażało szKoły niemieckie w całym 
świecie i rozwijało agitację na rzbez krzemienia 
kultury niemieckiej. Ohecnie chce rozszerzyć 
swoją działalność a jako wyraz tego na zewnątrz 
zmienia skromną nazwę „3cbulverein* na „Ve- 
rein zur E"haltur.g des Deutschtums im Aus- 
lande*.

Sprawozdanie roczne daje coraz o położe­
niu niemczyzny za granicą.

Byt niemczyzny na Węgrzech —  skarży się 
sprawozdanie — jest zagrożonym. Wniosek w ę ­
gierskiego ministra oświaty, hr. Apponyiego, w spra­
wie podwyższenia pensji nauczycielom zaostrzył 
parlament węgierski, tak że szkoły niemieckie 
pracować są na Węgrzech zmuszone na korzyść 
madiaryzaeyi. Równocześnie zwalczają Węgrzy 
używanie mowy niemieckiej, klórę posługuje się 
na W ęgrzech zdaniem owego towarzystwa dwa 
i pól miliona ludności. W 35 z 41 pułków pie­
choty węgierskiej zaprowadzono komendę wę­
gierską (dawniej była niemiecką i służyła do u- 
czenia Węgrów po niemiecku). Świeżo założono 
na Węgrzech osobne towarzystwo dla popierania 
niemczyzny.

W Czechach toczy się ostry bój o byt niem­
czyzny. Z zadowoleniem zaznacza sprawozdanie, 
że posłom niemieckim udało się zwalczyć dąże­
nie Czechów do ustanawiania ich jako sędziów i 
urzędników wykonawczych.

W  Morawii rozwinęły towarzystwa niemie­
ckie gorączKową działalność.

W  Ksryniyi mają Słoweńczycy przewagę. 
Niemczyzna brohi się tam tylko w nielicznych 
osaaach.

W  Styryi położenie niemczyzny poprawiło 
się. Założono liczne szkoły niemieckie, tak v  
Gaberje pod Cilli, na którą filia „Schulveremu“ 
we Wiedniu ofiarowała 100.000 horon. Tow a­
rzystwo „Sńdmark* kolonizuje Niemców ucho­
dzących z Węgier według z góry ułożonego pla­
nu w Alpach.

W Gklicyi bardzo przetrzebiły się szeregi 
Niemców. Liczne szkoły niemieckie zwinięto, w 
innych obniżyła się liczba uczniów. Gimnazjum 
niemieckie w Brodach zamieniono na poislie, 
albowiem uczęszczało do niego w końcu tylko 
32 uczniów niemieckich. Skcrży się też sprawo- 
sdanie, że Wydział krajowy w Galicyi za zgodą 
ks. hisnupa krakowskiego wydalił z lecznicy 
miejskiej w Białej, mieście .niemal zupełnie 
niemieekiem*, aiemieckie sakonaicu Eoromeuszki, 
która tam od lat 25 działały, a zastąpił je pol- 
Ikiemi.

W Tyrolu działalność „Schulreraiiu* wy­
daje obfite owoce na rzecz niemczyzny. Niem­
czyzna wzrasta także wśród włoskiej ludności.

Tyle sprawozdanie , 8  :hulvereinu_, które 
szczególniej uwzględnia stan aiemczyzny w Au- 
stryi i świadczy, że rzeczone towarzystwo od 26 
lat gorliwie i bez wrzawy toruje pochód niem­
czyzny w krajach słowiańskich

Korespondencye.
Rzym, 26 maja. 

(Polityka kośeielsa nądc włoskiego. — Eaunoy&cya 
oiinirtra wyzneń. —  Kłopot sa steaografarai w par­
ło maacU. — Dziwolągi. —  Synogarlica ezy banki ? 
—  Milieiy PeraizieŁ —  Choroba królów. — 01- 
brzyMie akoepty. —  Dług hosorowy. — Złote pió­
ra. — Głos lorda. —  Przodkowie boiapaitsgo. — 

Spjraiay.)
Ks dzis djazem posiedzeniu senatu w Palacze 

Madonna omawiano między innemi sprawami i „p o ­
litykę kościelną* rządu włoskiego. Mianowicie 
sen. ^ischi (liberał) domagał się od p. Orlanda, 
ministra „łaski, sprawiedliwości i wyznań" w y­
jaśnień co  do polityki kościelnej. Senator powie­
dział, że nie jest zwolennikiem praktyk prześla­
dowczych ; system taki doprowadza najczęściej 
do tryumfu tych, których się chce pokonać. Są­
dzi jednak, że między polityką persekucyj a po­
lityką tolerancji nachodzi wielki różnica. Mówca 
jest zdania, że w niektórych kwesty ach, mają­
cych związek ze sprawami kościeluemi, stanowi­
sko rządc daje liberałom wiele do myślenia.

Ministe" Orlando odpowiedział, że polityka 
kościelna gabinetu kroczy drogami tradycyjnemi 
i ani on, ani prezydent Giolitti nie podzielają o- 
baw senatora, jakoby rzarf zbaczał z wetkniętej 
sobie drogi i przechylał się na pr»wo. Orlando 
rzekł, że polityka kościelna we Włoszech jest po­
dobnie jak polityka zagraniczna w Anglii poza 
partyami. 'Wybitni mężowie stand, którzy dopro­
wadzili do skutku zjednoczenie W łoch, trzymali 
się tych samych zasad, jakim i teraźniejszy rząd 
pozostaje wiernym a teoii zasadami są : prze­
strzeganie ścisłe (nspetto scrupuiloso) wolności su­
mienia i zupełna swoboda wyznan. Z drugiej 
strony rząd przykłada wielką wagę do tego, aby 
państwo zachowało charakter bezwzględnie świec­
ki (assoluta laioita). Wyjaśnienia ministra przy­
jęto z uzuariem dc wiadomości.

Kłopot ma parlament włoski ze stenografa­
mi. Każdy z tych panów ma jakiś „swój sy­
stem". Dyrektor biura stenografów na Monteci- 
torio jest za tem, aby wszyscy jego podwładni 
przyjęli 3ystem Taylora, polegający na opuszcza­
niu w wyrazach prawie wssyskich samogłosek. 
Jestto system zapewne najlepszy; wymaga je ­
daak wielkiego sprytu i inteligencji piszących i 
czytającycn stenogramaty. W przeciwnym razie 
powstaje chaos i wypaczenie myśli mówcy.

Pewnego razu była w parlamencie dysku­
s ja  o instytucjach bankowych. Stenograf, który

zapisywał jedną z mów, oddał koledze do prze­
łożenia kartkę, w Której był taki zwrot stemigra- 
ficzny: .1 buch trtrl d almgn". Ten napisał J . . 
nam ysłd : „le bianche tortorelle d’Ale magna*
(biąłn synogarlice niem ieckie); a deputowaay 
miał na myśli: „le banche terntoriali d’Alema- 
gna* (banki ziemskie w Niemczech).

Drraj inni stenografowie p.rzetłómpczyl. za ts  
znaki: „1 Lgtl d e n " : .la  battaglia dei cani* 
(walka psów), a drugi: „la bottiglia da cani* 
(flaszka dla psów) a miało być: „la batt&glia di 
Canna* (bitwa pod Kannami).

Pewien stenograf-technik, który nie mia 
pojęcia o łacinie, przetłómaczył znany cytat: .S i 
vis pace®, para bellum" (gdy chcesz mieć po­
kój, gotuj się do wojny) w ten spo iób : „S e Ti
spiace, il paralleto* tj. „jeśli wam się nie poaob. 
porównanie* Podobne pomyłki wydarzają się nie 
rzadko i w innych parlamentach. Winni są je ­
dnak nie tyle może stenografowie, ile raczej te­
legraficzne biura rządowe, które rośmyśinie wy­
paczają myśli i tendencyjnie skracają mowy po­
słów, nie będące na rękę sferom rządowym.

Przed wyjazdem z Florencyi (gdzie bawiłem 
krótko) odwiedziłem jeszcze Ridolfa margrabiego 
Peruzzi. Nazwisko to znane jest czytelnikom „Ga- 
zeiy Narodowej* z poprzedniego megc listu. Map 
kiz B idolfc jest krewnym trzeciego stopaiu mgr. 
Vincenza, który bawi teraz w Londynie. Ridolfo 
pokazał mi stary pergamin, na którym ułożona 
jest starannie drzeao genealogiczne rodu rerut 
zich. I  tego zestawienia wynika, że Ridolfo jeat 
jedynym, bezpośrednim potomkiem Am ulfa, syna 
Amadeusza Peruzzi, któpy pożyczył miliony dwom 
Edwardom, królom angielskim. Dłużnikami proto­
plasty Ridolfa byli wówczas także i inni królo­
wie ; w ich liczbie i Karol I I , król Sycylii, k ii -  
ry .pobrał w r. 1308 od Peruzziego ogromne sa­
rn} pieniężne. Młody markiz nadmienił, że nie 
płacenie długów było .powszechną chorobą kró­
lów owej doby".

Bidolfo i Vincenzo są w posiadania aaoep 
tow z r. 1800 i z lat późniejszych, i uważają 
te dokumenty za drogocenne relikwie rodzinne. 
W  czasach, o których mowa, weksli nie spisy­
wano na takich małych świstkach, jak obecnie. 
Były to ogromne skrypty pergaminowe, Których 
jeden człowiek nie mógł w całej rozciągłośri 
ująć w ręce. W takim dokumencie była nietTlk© 
mowa o transakcji zawartej, ale znachodziły sif 
też obszerne zapnki trzech notarytszów, którzy 
doknment legalizowali, oraz podpisy inłen#soww- 
nycb osób, z wszystkimi ich tytularni i udrs^aoi,

Ridolfo Peruzzi powiedział, iż faki teu, że 
^incenzo darował Anglikom akcept, znajdUj/cr 
się obecnie w „Liberate Rolls* Muzeum bM aA« 
skiego, nie jest bynajmniej równoznacznym z 
wyrzeczeniem się przez Peruzzich ich siraznyoh 
preteasyj do króla i rzędu angielskiego, Przod­
kowie Edwarda VII. pobrali od Peruzzich m ilioro- 
we sumy, tytułem pożyczki; po wszelkiej formie 
zobowiązali się do spłacenia wierzytelności, eo 
stwierdzili własnoręcznymi podpisami. Zapewne 
na drodze prawnej markizowie dziś nic nie ui ły­
skają. Mimo tego długi honorowe mają, jako tb- 
kie, po wsze czasy wartość i są ściąg&ine.

Jeden z przodków kró® Edwarda przyczy­
nił się pos:łkami swemi do zwycięstwa, jakia 
odniósł stary i schorzały król czeski w Poitierc. 
Wdzięczny monarcha przyozdobił tarczę herbową 
króla angielskiego trzema złotemi piórami st,,a- 
siemi z dewizą „Ich dem ;*. Gdy Edward V II 
był jeszcze następcą tronu, kazał się portretowa* 
i umieścić na tarczy wspomniane 3 złote piórr. 
Malarz, który żył z ks. Walii na stopie do pe­
wnego stopnia poufałej, rzekł :

—  Król czeski spłacił przodkowi w. ke. 
wysokości taieżny dług honorowy, a czy kr.iąuf 
pamięta o zobowiązaniach wobec teruzzieb ?

— Wiem o tem doskonale — zawołał krż- 
lewicz — i zajmę się kiedyś tą sprawą

W izbie lordów wygłosił raz sędziwy ksią­
żę o f Wellington mowę, w której powiedział:

—  Potężna nasza ojczyzna powinna .ni ras 
spłacić ujmujące jej caci długi honorow e; w 
pierwszym rzędzie musi Wielka Brytania wyua-

- -

baronowi i Janowi.
Gorąco więc pochwycił życzenia hrabiego, 

aby mu pojutrze opowiedzieć o mieszczaństwie. 
Hrabia, jak było jego zwyczajem, zapalił sif do 
tej mvśli, chociaż właściwie sam temat nic go 
nie interesował. Nie dlatego, aby był zbyt dj.nny, 
ale poprostu dlatego, że nie lubił żadnego natę­
żenia umysłowego. Czytał swoją gazetę, którą 
dlatego przekl.nał, że ją  czytywać musiał, czytał 
takżfe u:j«iow8ze romanse, które wypadało prze­
czytać, aby w towarzystwie módz brud udział w 
rozmowie. Więcej jednak czytać, wedle ,ego 
najgłębszego przekonania, nie pozwalał mu brak
CJ.SSU.

Hrabia nie miał najmniejszego pojęcia, dla­
czego baron tak nagle zainteresował się stanem 
mieszczańskim i wykombinował sobie, że baren, 
aby skrócić męczarnie, jakie hrabia przechodził, 
słuchając ustawicznych dyskusyj żony o her..l- 
dyee, wymyślił inny temat. Hrabia był wzruszony 
tą uprzeimością barona i uważał to za nadzwy­
czaj taktowne z jego strony, że nie czekał na 
prośbę hrabiego, aie z własnej inieyatywy szukał 
środków do wyleczenia hrabiny z jej manii he­
raldycznej.

Hrabina tymczasem zwróciła znowu temat 
rozmowy na landrata; przyszło jej na myśl, że 
landrat, skoro postarał się o szlachetno, albo 
już jest zaręczony, albo na sery o o tem myśli.

— Nie może być zaręczonym —  tłómaczył 
hrabia —  bo jakież mógłby mieć przyczyny taić 
się z tem. Bo gdyby nawet jego stan mieszczań­

ski stanowił był jakąś dotąd przeszkodę, to teraz 
gdy otrzymał szlachectwo, natychmiast byłby o 
swoich zaręczynach ogłosił. Widocznie nie ma 
jeszcze narzeczonej. Przypuszczam jednak, że 
jej szuka. Kogo on wziąć może?

I śmiejąc się, dodał:
— Szkoda, że Maryanny tu nie raa. Zapro­

siłaby go na kawę i pokazałaby mu fotografię 
jego przyszłej żony.

Hrabina jednak traktowała tę sprawę po­
ważnie. Landrat był teraz bardzo dobrą parfcyą.
0  jego nobilitacyi można było sąazić, co się ko­
mu podobało, szlachcicem jednak już byl. Do 
tego przyczyniało się, że był ogromnie bogatym
1 że otwartą byia przed nim świetna karyera. 
Przedstawiał się bardzo dobrze, był uprzejmy i 
miły, jednem słowem w oczach wielu panien był
znakomitą partyą.

Hrabina poczęła p rzech od zić  kolejno wszyst
kie panny w sąsiedztwie.

— Ależ mama jest dziwna — zawołała w e- 
soiu *'eksa —  każda inua matka myśli przy ta­
kiej sposobności przedewszystkiem o własnych 
córkach...

— Alekso — przerwała jej hrabina z obu­
rzeniem — co pomyśli sobie baron!

Aleksa zaśmiała s ię :
— Nieprawdaż, baronie, że jesteśmy do­

brymi przyjaciółmi i nie potrzebuję przed panem 
grać naiwmątka. Nie ma przecież w tem nic 
złego, jeżeli dziewczyna mówi, że chce wyjść 
za mąż.

Hrabina nie wiedziała, co ma odpowiedzieć. 
Aleksa miała słuszność, ale w obecności baroaa 
nie wypadało tak mówić. Przecież i baroa 
był kawalerem, którego wiele matek chętnie na­
zwałoby swoim zięciem, a choc.az, jeżeli cho­
dziło o jej córki, me mógł być brany w rachu­
bę, to jednak lenat był drażliwy. Próżność a 
mężczyzn oywa zazwyczaj większą, aniżeli u ko­
biet a już żadnemu mężczyźnie nie może bre 
przyjemnem. jeżeli się go uważa jako hors de 
concurrence.

—  Zgadzam się z tobą — rzekł hrabia dó 
córki —  Poczekaj tylko, Alekso, wyszukam ci 
ładnego męża, a jeżeli chcesz mieć iandrata...

— P a p o ! — przerwała mu Aleksa zaże­
nowana.

—  Eawardzie — zawoiaia hrabina — nie 
pojmuję ciebie.

Hrabia spoi orniał, jak małe dziecko:
— Nie myślałem przecież aie złego. Jeżeli 

powiedz<słem landrat, to naturalnie nie m/ałem 
przy tem ne myśli tego landrat., lecz tylko chcia­
łem powiedzieć, że jeżeli Aleksa pokocha raz 
mężczyznę, kimkolwiekby on był, będzie go 
mieć, gdyż jest moją ukochaną pieszczotką. Czy 
tak, Alekso ?

(C. d. n.)



grodzić krzywdę, wyrządzosą rodzinie magrabiów 
Feruzzi.

A krzywda była lo wielka. Najzamożniej­
szy we Włoszech dom bankowy Perzzzich mu­
siał, po utracie nadziei odzyskania wysłanych do 
Anglii funduszów, zamknąć 30 filij, wysprzedaó 
wszystkie dobra ziemskie i realności. Mimo tego 
firma stała się niewypłacalną i w rezultacie 
przyszło do kraeha kilku innych zasobnych do­
mów bankowych we Florencji

MaohiaTelli opowiada, żs upadek domu 
Peruzzich przyprowadził do ruiny możny ród 
florencki, Jana Bonapartego, przodka Napoleona. 
Bonaparci posiadali rozległe dobra w okolicy 
Santa Lucia dei Magnoli, pałac i kilka kamienic 
we Florencyi. Wszystko to zabrali wierzyciele i 
Giovanni di Bonaparte, ocaliwszy drobne resztki 
mienia, przeniósł się na Korsykę, gdzie gospoda­
rował na małym folwarku.

Sprawa Peruzzich stała się obecnie głośną 
i najznakomitsi juryści włoscy ibiegają się o za­
szczyt możności reprezentowania ich interesów. 
Istnieje prawdopodobieństwo, że Anglia bodaj w 
pewnej części uiści się z długu honorowego i 
PeruzzFowie odzyskają około óh milionów franków,

K  Rosgceyo.

Anarchia w Hnsyi.
Jeden z korespondentów petersburskich tak 

charakteryzuje obecne anarchicxne stosunki w 
R osy i:

Najnowszą epidemią, która panuje teraz 
w Rosyi jest epidemia pożarów. Ogromna ich 
większość ma za przyczynę podpalenie, a podpa­
lenie rodzi się na gruncie walki socyalno-poli- 
tycznej. W  saratowskiej gubernii np. chłopi w 
jednej wsi podpalili stajnie dworskie, zataraso­
wawszy poprzednio wszystkie wyjścia tak, że 
bydło rasowe spłonęło razem ze stajniami. Zja­
wiska takie są na porządku dziennym i nie wy­
wołają już zdziwienia. Nowością jest walka par­
tyjna, która przeniosła się na wieś i przybrała 
tam natychmiast okrutną fonuę wzajemnego pod­
palania się. Monarchiści puszczają z dymem go­
spodarstwa „sicilistów*, naodwrót zaś „eieiliści* 
wsadzają .czerwonego koguta* do gospodarstw 
monarchistów. Ponieważ jednak ostatni z nich 
rekrutują się niemal wyłącznie z lichwiarzy 
wiejskich, bogatych cbłopów zwanych „kułakami* 
lub „mirojedami* (zjadacze gminy), przeto „czer­
wony kogut“ jest dla nich stanowczo niebez­
pieczniejszy. niż dla niezmiernie ubogich i w y­
głodniałych „sicilistów*. W jednym powiecie wo- 
roneskim było w ciągu jednego miesiąca kwiet­
nia 86 wielkich pożarów spowodowanych „par- 
tyj nem* podpaleniem.

W warunkach takioh anarchia powszechna 
przybiera po wsiach rosyjskich rozmiary wprost 
nieprawdopodobne. Chuligaństwo, najdziksze wy 
bryki, rabunki, kradzieże, pijaństwo i małpia 
wprost rozpusta szsrzą się w taki sposób, że 
należy obawiać się najgroźniejszych z tego na­
stępstw dla całej Rosyi. Dzienniki ,Tulskaja 
Rjec**, „W ładim irec* i w. i. zgodnie podnoszą, 
że tegoroczne .zabawy* podczas świąt Wielka­
nocnych przeszły wszystko, co  pod tym wzglę­
dem widziano kiedykolwiek w Rosyi, w której 
przecież widziano już wiele... „W ładimirec* pi­
sze między innemi, .że  tak bezprzykładnego pi­
jaństwa*, tak .szerokiej zabawy*, jakie urzą­
dzano podczao minionych świąt, nie zapomni 
chyba rządowy monopol wódczany, który do­
skonała przyczyni się do zrównoważenia bu- 
dżetu*.

Społeczeństwo rosyjskie we wszystkich 
swych warstwach wychodzi z szwów i zatraca­
jąc coraz bardziej cechy zorganizowanego sku­
pienia ludzkiego, staje się coraz bardziej tłu­
mem, w którym jednostki zdziczałe i .w yzw o­
lone* ze wszystkich norm prawnych i et roż­
nych, mogą swobodnie zaspakajać swe anarchi­
czne popędy.

„Rozboje" wyborcze.
Pisma socjalistyczne, hajdamacki# — no, 

i naturalnie razem z niemi wierny ich sprzy­
mierzeniec .K uryer Lwowski* — otworzyły 
z początkiem kampanii wyborczej w łamach 
swoich stalą rubrykę pt.: .R ozboje  wyborcze*. 
W  tej rubryce miały być umieszczane opisy
0 pomstę do nieba, a właściwie o pomstę do 
Niemców wołających .gwałtów* i , nadużyć", 
jakich dopuszczać się m i e l i  zwolennicy kan­
dydatów Rady narodowej na rzekomo przez 
.szlachecką butę i samowolę* srodze uciśnionych 
masach lądowych. Rubrykę tę zapełniały skonfu- 
derowane pisma radykalne rozmaitemi bredniami 
swoich adherentów, rozgniewanych, jeżeli agita- 
cya ich nie szła im tu i ówdzie tak gładko, jak 
oni sobie życzyli.

Obecnie dochodzi kampania wyborcza ku 
końcowi i prawdopodobnie dzisiaj skończy się — 
jeżeli wyznaczone na dziś wybory ściślejsze wy­
dadzą rezultat stanow cz,. Możemy więc zrobić 
już przegląd krwawych zajść w czasie wyborów, 
ponieważ bądź co bądź krew ludzka nigdy nie 
leje się darmo i nigdy nie pozostaje nie po­
mszczoną. I  dziwna rzecz— gdy przypatrzymy się 
bliżej wypadkom, które w ciągu trwania walk 
wyborczych spow odow ać przelew krwi, przeko­
namy się, iż miały one teki przebieg, że nie 
dadzą się żadną miarą policzyć na karb ngita- 
cyi za kandydatami Rady narodowej, ale że w i­
nowajcami t rzelewu krwi są właśnie przeciwnicy!
1 nie są to bynajmniej jakieś fantastyczne opo­
wiadania zirytowanych agitatorów, ale fakta, na­
gie faktal

Pomijamy już rycerski sposób zwalczania 
kandydatury moskaloflla dr. Dudykiewicza przez 
jego kolegę, również adwokata z Kołomyi, dr. 
Trylowzkiego, „atamana* ukrainofilów, który 
kazał swojemu przeciwnikowi napchać w usta 
ludzkie odchody. Zatrzymamy się tylko przy 
tych zajściach, gdzie płynęła krew ludzka.

W  ogólności nie było w tegorocznej kam­
panii wyborczej wiele takich wypadków, gdyż 
przebieg jaj był o  wiele spokojniejszy, ,niż się 
spodziewano powszechnie, dzięki przezornym 
i energicznym zarządzeniom p. namiestnika, wy­
danym w tym celu, ażeby zapewnić wyborcom 
zagwarantowaną ustawami swobodę głosowania.

Było jednak pomimo to kilka ofiar, które 
życiem przypłaciły pierwsze równe, powszechne, 
tajne i bezpośrednie wybory.

Pierwszą ich ofiarą był nieszczęśliwy Szwie

we Lwowie, który umarł po strasznej męczarni, 
trafiony kamieniem w dolną część brzucha pod ­
czas bombardowania kamieniami przez so c ja li­
stów jednego ze zgromadzeń robotników, należą­
cych do obozu katolickiego i narodowego. Do­
chodzenia policyjne stwierdziły, że rzucali wów­
czas kamieniami socyaiiści, a nawet już jeden 
ze sprawców owego napadu jest uwięziony.

W Horucku koło Drohobycza tłum chło­
pów ruskich, podburzonych przez staroruskich 
agitatorów, rzucił się na przewodniczącego ko- 
misyi wyborczej, ks. Teofila Skobielskiego, który 
byłby może doznał losu nieszczęśliwego ś. p. 
Popiela, zamordowanego w Dawidowie w r. 
1897 w okrótny sposób przes socyalistów —■ 
gdyby żandarmi nie byli go  zasłonili przed na­
cierającą czernią rozwściekloną, z narażeniem 
własnego życia. Od kul żandarmskich zginęło 
tam pięcioro ludzi.

Najnowszym wypadkiem, jest strzelanie z 
za.adzki do sekretarza starostwa złoczowskiego, 
o. Franciszka Słoneckisgo, w lesie koło O iydo- 
wa, gdy powracał z wyborów. Został on lekko 
rannym. Sprawcy dali ognia z zasadzki i zdaje się 
do tej chwili ich nie wyśledzono. Ni# wiemy te­
dy na pewne, kto strzelał, ale że nie strzelał do 
p. Słoneckiego żaden ze .zbirów  starościńskich* 
ani nikt, kogo .K u r. lwow.“ et cons. zwykle 
zaliczają do t. zw. „hyen Rady narodowej* o 
tern prawdopodobnie uikt nie wątpi.

A  w ięc: po czyjej stronie były .krw aw e 
nadużycia* — gwałty i rozboje?

GAzfc-TA

Echa wyborcze
T eror soeyslistyeaa y .

„N. Reforma* donosi: Z Płaszowa p iszą : 
Przed kilku dniami pobito i ciężko zraniono by­
łego wójta z Płaszowa, przedwczoraj znowu 
dwóch włościan Kozła i Siwka którzy oświad­
czyli, że nie chcą na Klemensiewicza głosować. 
Pobito i poraniono ich tak, że musiano zawe­
zwać dra Świątka z Podgórza, ażeby im udzielił 
pomocy lekarskiej. Zachodzi teraz pytanie, czy 
wobee tych gwałtów i teroru spokojni wyborcy 
przystąpią do urny w yborczej? Teror jest tak 
wielki, że każdy należący do komisyi wyborczej 
naraża wprost swoje życie. Rząd ma obowiązek 
wszystko poczynić, ażeby uchronić niezawisłych 
wyborców, w razie przeciwnym bowiem wybie­
rać będzie tylko jedna partya, t. j. socyalisty- 
czna, partya, która wprawdzie umieścił i na 
swym sztaudarse „wolność*, w praktyce jednak­
że gwałty i teror tylko wykonuje.

W  Krakowie w środę o g. 7 ran# napadł 
niejaki Jósef Dyras, wyrobnik na targowicy przy 
rzeźni miejskiej w towarzystwie Piotra Keisera, 
ślusarza z fabryki Peterssima, na murarza, Pa­
wła Źywockiego i pobił go dotkliwie kijem, 
mówiąc, że bije go za to, że Żyw ocki głosował 
za Bujakiem. Obaj napastnicy odstawieni zostali 
do sądu.

N adużycia  w y b erc ie ,
O berty u. Niesłychane podburzanie cołopów 

ruskich i teroryzm wywierany na wyborców pol­
skich w naszym powiecie, zmusza nas do poda­
nia do ogólnej wiadomości sposobów i owoców  
pracy okolicznych niektórych księży ruskich pod 
wodzą parocha obertyńskiago „katolickiego ka­
płana*, jak siebie sam lubi nazywać, ks btup- 
nickiego. „Kapłan* ten wzywał w cerkwi żony, 
by dawały jeść pomyje tym mężom Polakom, 
którzy na Polaka oddadzą awój g(os i aby nie 
prały im bielizny. Do chłopów w czasie proessyi 
w d. 16 maja powiedział bluźniereso: „Chto by 
daw hołos na jenssoho kandydata, to tak jakby 
Issusowy Chi-ystowy napluwaw w łyce!...“

Teroryzaa szerzony po wsiach przez księży 
był wprost straszny. Chłop polski lub żyd bał 
się nie tylko iść do głosowania, lecz nawet o b a ­
wiał się wyjść z ckaty, bo zaraz bito, jak to 
miało miejsce w Harasymowie, Czortowcu i Żywa- 
czowie. W  ostatniej miejscowości podpaleno na­
wet zaraz po wyborach chatę żydowską. Spra­
wy te są przedmiotem dochodioń karnych, ale 
co to pomoże Ogień szarzy się dalej, niszcząc 
najświętsze związki rodzinne, a „kapłani* ci po­
wiadają, że każdy środek agitacyi, każdy sposób 
zwalczenia Lacha jezt dobry.

T erer  e y o n is t r e n y .
P. Makler, obrońca czystości wyborów —  

ale tylko w telegramach do „Neue Fr. Presee* 
i ministrów — został nawet prztz „Kur. lwow.* 
za swoje praktyki wyborczo potępiony. Oto ile 
było tych nadużyć i gwałtów, dowodem tego — 
pisze „Kur. lwow.* —  że w samej Łuczce, ma 
łej wiosce, popełniono ich po nad dziesięć! „A gi­
tatorzy p. Mahlera dniem i nocą jeździli po 
wsiach, wygłaszając wszędtie ogniste mowy, po­
łączone z niedającemi się nigdy ziścić obietnica­
mi. Agitacya ta w końcu przybrała tak groźny 
charakter i tak podburzyła ludność ruską (która 
stanowi większość) przeciw Polakom, że większa 
ich część wobec groźnej postawy, a nawet gróźb, 
usunęła się od głosowania. Na miejscu glosowa­
nia otaczano pojedynczo Polaków i wymuszano 
od nich, by pokazywali im karty głosowania itd. 
I  oto ten sam p. Mahler czyni zarzuty, które 
raczej do niego mają prawo przylgnąć*.
W - i a w u r a — u — B — p a —

uzas odnowić przedpłatę
__________ na miełiąc czerwiec.__________

Kronika.
Lu>6u>, dnia 30 maja 1907.

«.a !ea«*»r*7śŁ
W sobotę 1 czerwca, Nikodema Hę a z, — Gr. kat. 

Patrykia. — Kil. sto w. Świętopełka.
Wschód słońca A li, sachód 7-46.
W niedsielę 2 oierwca Erazma Bisk. — G-r. kat. 

Subota zadasz. — Kai. ełow. Ratysława.
Wschód alow. 4'10, zachód 7 48.
W poniedziałek 3 czerwca Klotyldy — G-r. kat. 

Konstantyna. — Kai. ałow. Branmiła.
Wschód słońca 4'09 zachód 7-47.

—  M ianowanie. Cesara namianowal dziekana
sanockiego ks. Bronisława Stasickiego honorowy* 
kanonikiem r*. kat. kapituły w Przemyśla.

—  P rezydentem  N ajw yższego  T rybu n a łu ,
w miejsce ś. p. Steinbacha, zostać ma dotychczaso­
wy drugi prezydent dr. Raber.

— S yoa lstyczn ą  form u łę  przysięg i w języ­
ku hebrajskim dla nowych poełów ayonistów, wygo­
towała już kanoelarya izby poselskiej, jak telegrafuję 
z Wiednia.

A z Soboty dnia 1 czerwca. J907

IŁronlk? iffew ska.
4 -  Uroczystość Bożogo Ciała. Przy sprzy­

jającej pięknej pogodzie odbyła się wczoraj uro 
czystość Bożego Ciała. Po nabożeństwie w katedrze 
łać., celebro wanem przez ks. aroyb. Biloze weki ego w 
otoczenia całej kapitały, wyruszyła olbrzymia proce­
sja na Rynek, gdzie koło ustawionyoh ołtarzy 
odprawiono modły, W prnoeeyi wzięli odział repre­
zentanci władz pod przewodnictwem namiestnika hr. 
Potookiego i zastępcy marszałka dr. Piłata, rada 
miejska z praż. Ciuohcińskim; Tow. strzeleokie w 
strojaoh narodowyoh z insygniami, Tow. kupieckie 
z berłem, korporaoye, stowarzyszenia i bractwa ko- 
■oielEe. Honory wojskowe spełniały oztery kompanie 
15, 80, 80 pp. i obrony kraj, z orkiestrami. Po
odczytaniu ewangelii św., oddano tradycyjne aalwy 
karabinowe. Po nabożeństwie odbyła się na pl. św. 
Ducha defilada wojskowa przed komendemjąoym hr 
Auerapergiem.

W Wiednia, jak stamtąd telegrafują, odbyła 
się wczoraj przedpołudniem w tradycyjny sposób 
piocesya Bożego Ciała w cbtonośoi oesarza, bawią­
cych w Wiednia aroyksiążąt, prezydenta ministrów, 
oraz naczelników władz dworskich, oywilnyeh i woj­
skowych. Po procesji wojsko defilowało przed 
cesarzem.

4 -  Z lw ow sk iego  uniwersytetu. W  środę 
urządłili studenci lwowskiego uniwersytetu piękną 
owacyę prof. Aakeaazemu z okazyi jego nominacji. 
W imieniu zgromadzonych przemówił przewodn. 
Kółka hist., akad. E. Kipa, podnosząc zasługi profe­
sora około rozbudzenia zamiłewania do naakowego 
badania dziejów porozbim owych, które nie gubiąc 
się w czasach obumarłych i zagadnieniach przeda­
wnionych, szerzą zamiłowanie ku rozpoznaniu naszej 
przeszłości najbliższej, naszego wczorajszego życia. 
Podkreślając zalety profesora, jako kierownika mło- 
dzieiy i prelegenta, eypiąoege hojnie swej myśli i 
praoy skarby, wyraził mewoa przekonanie, ie profe­
sor nigdy nie zawiedzie się na tyoh, którym trud i 
staranie poświąoił. Następnie zabrał głos prof. Aske- 
nazy, w eordtoznam przemówienia zaznaozył ważność 
utworzenia katedry dziejów nowożytnych polskich, 
którą dotąd „nadzwyczajnie*, jako zbytek traktowa­
no, uwydatnił zasługi i niezmordowane zabiegi prof. 
T. Wojciechowskiego około jej utworzenia i nawią­
zując do przemówienia p. Kipy, wyrasił nadzieję, 
że i praca przy takiej gotowości i ochocie młodzieży 
raźniejszym pójdzie krokiem. A  praoa nad dziejami 
nowoiytnami, to wielka ełnśba publiczna, której lek­
ceważyć nie wolno. Podziękowaniem za owaoyę ssoó- 
ezyła się ta uroczystość.

Prof. Szymon Asksnuze praouje na uniwersy­
tecie lwowskim ed lat dziesięciu. Z pochodzenia 
warszawiak, ur. w r. 1887, studya uniwersyteckie 
odbywa’  w Warsnawie i w Getyndze, habilitował 
sig we Lwowie w r. 1897. Drukiem ogłosił sały 
szereg rezpraw i książek, między niemi „Die letzte 
polniszhe KSnigswahl*, „Przymierze polsko-pruskie*, 
„Wozazy historyoiue* (2 t.), „Książe Józef Ponia­
towski* i świeża wydaną po angielska „Hiskoryę 
Królestwa kongresowego*.

Równocześnie zamianowany został, jak donosiliś­
my, nadzwyczajnym profesorem histeryi polskiej dr. Sta­
nisław kmkrzewski. Prof. Zakrsewski, urodzony w 
Warszawie, pe ukoiestniu gimnazjum warszawskie­
go, edbywał studya uniwersyteckie w Krnkowie, 
Wiedniu i Berlinie. Uzyskawszy stopień dra filozofii 
w 1900 r., został wysłany jako delegat akademii 
umiejętności dla prao w archiwum watykańskie®, 
gdzie przebył do r, 19.02. W r. 1903 habilitował 
się dr. Zakrzewski na uniwersytecie jagiellońskim, 
jako dooent historyi polskiej. W r. 1905 został po­
wołany dc Lwowa dla wykładu nauk pomocniczych 
historycznych. Mimo młodego stosunkowo wieku, o- 
głosił już liozuy szereg prac a) z zakresu historyi 
oeadnietwa: 1) „Najdawniejsze dzieje klasztoru
Szctyryokiego*, 2) „Studya nad bullą gnieźnieńską 
z 1188% 8) „Nadania na rzecz biskupa Cnrystya- 
na“ ; b ) z zakresu historyi politycznej: 4) „Dzieje
klasztoru św. Aleksego w Rzymie, 5) Ossyak i WJ- 
ten, przyszynek do dziejów Bolesława Śmiałego- 
c) z zakresu chronologii historycznej: 6) Anslecta
Cisteroeazia, prócz Ago szereg mniejszych rozpraw 
drukowanych w „Pra-giądzie historyeznym*, w 
„Kwartalaiku historyoznym*, w „Świacie słowiań­
skim* i inne.

Natomiast ustąpił z uniwersytetu, przechodząc 
vr stan spoczynku, prof. dr, Tadeusz Wojciechowski. 
Prof. Wojciechowski pracował w uniwersytooie lwow­
skim ed r. 1388. Urodzony w r. 1838 po studyaoh 
w Wiedaiu praeował dłużrzy ezereg lat w biblio­
tece uniworsyteekiej we Lwowie. W r. 1883, kiedy 
po wielo staraniach została kreowaną katedra hi- 
■ter/i polskiej, powołano aa nią prof Wojciechow­
skiego. W r. 1895 prof. Wojciechowski piastował 
godność rektora. Był ca członkiem czynnym akade­
mii i posiadał odznaczenie Litteris et nrtibus, przed 
kilku laty został zamianowany radcą dwora. Prace 
prof. Wojciechowskiego dwukrotnie były nagradzane 
pizez akademię nagrodą Barszczewskiego. Z najwa­
żniejszych prao uczonego, obejmująoyoh najdawniej 
sze czasy przedhistoryczne i doby piastowej, wymie­
nić trzeba następujące: „Chrobaoya ożyli rozbiór
starożytności słowiańskich*, dnieło klasyczne, które 
położyło podwaliny badań uad historyę polskiego o- 
eadnictwa, dalej studya „O Piaśoie*, „Katedra na 
Wawelu®, oraz „Szkloe historyczne*.

4- Rada m . L w ow a na środowem posiedzeniu po 
powzięciu rezeluoyi przeciw oszczerstwom „Monitora*, o 
ozem na innam miejsca piszemy, ustanowiła listę kan­
dydatek do losowania posagu s fundacji im. Chilió- 
skiego, przyjęła do wiadomośoi nowy statut liceum 
królowej Jadwigi, uchwaliła rozszerzenie kolonii wa- 
kaoyjaej w Brsuchowioaoh a wreszcie na posiedze­
niu tąjaem rezdała atypendya. Mianowicie otrzymali: 
z fundacyl Boczkowskiej po 210 k. J. Balawender 
i J. Szadkowski ze szkoły uzup.; z fundaoyi Bała- 
towskiej 78 k. A. Bialso ze szkoły ludowej; z fuu- 
dsoyi Diakońskiego 400 k. K. Borogij nozeń szew­
ski a po 300 k. A. Michalik uezeń szewski, J. Ge- 
ran« uczeń ślusarski, K . Dudziński uczeń drukarski, 
Dzikiewicz uozeń koszykarski, W. Ziółkowski, ML 
Wusylica i M. Sobolewski uczniowie stolarscy, a 
wreszcie M. Łoziński i A, Kaczyński uozniow-e 
krawieccy.

4 -  In tr o n iz a c ja  n ow eg *  k róla  kurkow ego
p . Józefa Soibor Rylskiego, odbyła się wczoraj 
według tiadyoyjnego eeremoniału, ale bez uroczystego 
korowodu 1 bankietu, czego zanieohano ze względu 
na żałobę po śp. M, Michalskim. Marszałkami 
zostali p.' Ferdynand Gfittler i p. Kazimierz P0. 
płowski.

4 -  Sam obójstw a. W  środę odebrała sobie źy. 
cie wystrzałem z rewolweru 18-letnia uczennica li­
ceum Bronisława Z. Powodem miały być stosunki 
demewe

Tego samege dnia próbował odebrać sobie ży­
cie student gimnazjalny X. Strzelił do siebie na 
plantaoh na placu Bernardyńskim. Ciężko rannego 
odwieziono do szpitala.

Wczoraj w kesaaraoh 19 p. obr. kraj. obok 
cmontarza Lyozakowskiogo odebrał sobie aycie wy­
strzałem s karabinu sseregowlee 7 kompanii, Myoko.

4 -  Porządki m agistrack ie. Obok dołów, wy­
kopanych w ul. Sykstuskiej w celu naprawy torów 

kolei elektryosnej, zanieohano ns tawieais znaków

Nr. m .

ostrzegawczych, skutkiem czego w ciągu ubiegłej 
nocy irzy dorożki nr. 357, 86 i 367 wjechały w 
owe doły, pasażerowie powypadali na bruk i potłukli 
się, konie zań pokaleozyły aię dotkliwie. Kto za to 
odpowie. Bezcarsmsnialnośćj magistracka w traktowa­
niu ludności musi wszystkich oburzać.

4 -  T u rn ie j tennisow y urządza Taw, zabaw 
ruohewyoh na własnym korcie, w którego program 
wohodzi gra pejedyneza' panów i gra pojedynoza pań
0 mistrzowstwo m, Lwewa, jakoteż gra parami 
panów, pań i mieszana. Początek turnieju w nie­
dzielę 9 czerwca o godz. pół do 5 popołudniu. 
Wpisy przyjmuje handel sportowy W . Łukasiewioza 
ul. Ąkademick* 20 i sekretaryat T. Z. R. przy ul. 
Dąbrowskiego 1. 5 (ustnie od god*. 3 — 4 popołudniu) 
najdalej do dnia 6 ozerwoa godz. 8 wieczór.

4 -  L o k aa  b o jk o t  Żydowscy czeladnicy 
stolarscy postawili majstrom nowe żądania podwyżki 
płac a gdy majetrowie żydowsoy odmówili, rozpo­
częli bojkot majstrów i najpierw ogłosili tzw. blokadę 
sześoiu warstatów Na to wszyscy majstrowie żydow­
scy w liczbie pięćdziesięciu kilku odpowiedzieli 
lokautem i wszystkim cseladnikom wypowiedzieli 
pracę. Korporacja stolarzy zsolidaryzowała się z 
postępowaniem majstrów żydowskich i uchwaliła 
wezwać wszystkich majstrów stolarskich we Lwowie
1 na prowinoyi, aby objętych lokautem żydowekioh 
czeladników stolarskich nie przyjmswać do robety.

K ronika krajowa.
G im n a z ju m  w Chyrow io. Egzamina wstę­

pne do I klasy gimaazyeinej w Zakładzie nankowe- 
wyohowawczym oo, Jezuitów w Bąkowicach pod 
Chyroweia odbędą się w terminie letnim dnia 24 
czerwos, n w terminie jesiennym dnia 2 września.

S p o o ity . W  Oświęcimiu lokalna sieś telefo­
n iczni oddaną będzie do użytku publicznego 1 
czerwca.

Nowe urzędy pocztowe otwarta będą 1 czerwca 
w Wysaczoe, pow, Borszczów i w Szczercu koło 
Niemirowa, pow. Rawa ruska.

Przy urzędzie pooztowym w Czarnym Dnnaj- 
cu, pow. Nowy targ, otwarty będzie 3 ozerwoa u- 
rząd telegraficzny.

Składnica pocztowa otwartą zostania dnia 1 
czerwca w Chodaczkewie małym do poczty vr Bor­
kach wielaieh, pow. Tarnopol.

W Tatr&cb, jak telegrafują z Zakopanego, 
spadł inieg.

Z  B rod ów  donoszą: Wdowa po zmarłym
właśoicielu państwa Brodów, Schmidt, ofiarowali w 
rocznicę śmierci męża 5000 k. na budowę aokolai, 
a po 60C k. na wszystkie cerkwie w dobraeh jnj 
aię znajdejąoe.

Paroch p roeeaow iei. We wsi Rzepozycaoh 
ad Drohobytz istnieją od dłuższego ezaeu liczne nie­
porozumienia między parafianami a gr. kat. pra 
boezezeih, znanym „dijaozem* akraińskim, ks. M. 
Baczyńskim. Gdy ten w różny epes«b wywierał sem- 
etę aa ewyoh parafianach, pokrzywdzeni włośtianie 
wnieśli skargę do koazyitorza przemyskiego i przy- 
toozyli w niej liozue niezbito dowody, z któryoh wy­
nika to, ii paroeh Baczyński mija się z powalaniem 
eiewcy zasad prawdy, moralności i miłości bliźnie­
go. Ten krok parafian wyprowadził ks. B . % rśwno- 
wagi, a ponieważ znanym oa jest w całej okolicy 
pod nai/wą „księdza-procegowioza", uległ wiye i tym 
rasem swej sklouuości, i wzlózł przeciw włościanom, 
którzy się swróoiii ze swymi żalami do konsystorza, 
skargę sądową o oszczerstwo. Chłopi maaieli prze­
prowadzić dowód prawdy, co im Bię w końea adśło. 
Proca# ciągnął się bardzo długo i dopiero t/mi 
dniami eąd ogłosił wyrok, mooą którege wszysoy 
pousądni zostali uwolnieni oc. winy i kary, a par. 
Baczyńskiego sśazano na poniesienie kosztów proce­
su, w wypokości 1 800 kor. „Haliczanin*, donosząo
0 tern wsaystkiem, pisze, ie  przed kilkomt miesią­
cem parafianie rzepczyocy waieśli do starostwa i, 
jak mówią, także do Rzyme, oświadczenie, źe oni 
nie mogąc dojść do zgody z powszechnie nialnbia- 
nym swym proboszczem, zamierzają przejść na 
ebrządek rzymiko-katol. Rozstrzygnięcie dotychczas 
nie nastąpiło, ks. Baczyński pozostaje na probostwie
1 postępuje po dawnemu.

P ożar B rzosow a. Z Brzozowa telegrafują, że 
tej nocy spaliła się tam połowa rynku. Sikoda prze­
szłe pół miliona koron. W iele  rodzin zostało bez 
dachu.

R lfk o m e  eproiradaenie Chińczyków . Re­
dakcja „Rolnika* prosi na* o zamieszczenie nastę­
pującej notatki. W nrze 237 „Nowaj Reformy* poja­
wił się artykuł twierdzący, jaiteby „Rolnik* organ 
towarzystwa gospodarskiego wystąpił z myślą spro­
wadzania Ohińozyków de robót polnyoh w krajn. 
Podobną notatkę zamieściły także inne pisma. Tak 
me jest. „Rolnik*, będąey organem nie komitetu 
lecz egółu członków towarzystwa gospodarskiego, 
ma oinwiązek notowaś wszelkie myśli i objawy 
żyeia w krnjuwuzc społeczeństwie rolniezem. W  
puczueiu tego obowiązku redakcji „Rolnika* w 
kronice (ur. *1) powtórzyła za „Gaz. Sambor.* (ar. 
19) notatkę, że w kołaoh rolników myśl taka nurtnje, 
nie dodając ze swojej streny żaduyoh komentarzy. 
Rzeczową odpowiedź w tej sprawie w najbliższym 
czasie zamieścimy w „Rolniku* i prześlemy ją 
również „Nowej Reformie*.

E rooika powaieehna,
| Spisek aa  cara. Z Petersburga donoszą, że 

wszystkich oskarżonych o współudział w spieka na 
życie cara internowano w twierdzy petropawłewskiej. 
Pokazało się, że oskarżeni należą do tego samego 
terrorystycznego związku, który wykonał zamach na 
życia prokuratora Pawłowa i komendanta miasta 
Launitza. Wiele materyałn dowodowego dostarczyło 
śledztwo i rewizja, dokonana w willi prawosławne) 
szarytki Sadów, która wskutek tego obolała sobie 
odebrać życie. Jako głównego inieyatora spisku wy­
mieniają syna pewnego urzędnika telegraficznego w 
Peterbofle.

Z  innegc źródła donoszą, ź8 w swiązku z od­
kryciem rewolnoyjnej trganizaoyi wojskowej areszto­
wano dotąd w samym Petersburgu i okolicy 600 o- 
sób. Więzienia są tak przepełnione, źe kilkuset wię­
źniów poMtycznych, podejrzanych o inne przestęp- 
ztwa, musiano przewieźć do Moskwy.

I  C*yt In li polak* akadem ików  góru l- 
O iyołł w P raybram le. % Przybramu piszą nam: 
Dnia 4 i 5 bm. obchodziło stowarzyszenie nasze dzie­
sięcioletni jubiieusŁ swego istnienia. Uroczystość tt. 
na dla nas ogromnie doniosła zaaozenie, gdyś przy 

tej sposobności zacieśniły aię silniej dawne węzły 
koleżeństwa między bratniemi stowarzyszeniami a na­
wiązały eię nowe stosunki. Przebieg całego obcho­
du miał oharakter nadzwyczaj uroczysty a zarazem 
koleżeński, gdyż liozni delegaci z Leoben, Lwowa, 
Freibergu, Taboru, Pragi i Pisku byli dowedem ser­
decznych stosunków, jakie nas łączą za itewarzyzze- 
niami akademickiemi w kraju i za granicą. W  so­
botę dnia 4 bm. przed południem udał się przewo­
dniczący „Czytelni* Obertyńzki w towarzystwie se­
kretarza St. Myśliwego i Barańskiego do rektora 
prof. Yambery, by imieniem stowarzyszenia złożyć 
hołd „Almae Matri*. Następnie odbyło się uroozyste 
waiae zgromadzenie przy współudziale wszystkich 
członków „Czytelni*, delegatów i gości. Po powital­
nej mowie kol. przewodniczącego, odczytaniu listy

członków od założenia „Czytelni* oraz protokołu « 
pierwszego i ostatniego walnego zgromadzenia przez 
sekretarze, zabierali głos kolejno wszysoy delegaei, 
życząc „Czytelni* jak najpomyślniejszego rozwoju. 
Na wniosek komitetu jubileuszowego wysłano tele­
gramy z wyrazami hełdu i podzięki »  dotychczaso­
wą praoę około rozwoju naszego towarzystwa do ka- 
ratora prof. Leona Syroczyńskiego i reszty ozłonków 
honorowych, założycieli, kilku ztarnzyeh kolegów araz 
do ztowarzyszeń: „Czytelnia polska ak. górn.“ w
Leoben; „Snrmatia* Freiberg; „Ognisko* Praga; 
„Czytelnia polska akad. roln.* w Taborzs.

Uroozysty wieozór jubileuszowy zagaił p. Ober- 
tyński. W gerąoych słowach podziękował za ssrde- 
czne przyjęcie obywatelstwu priybramskiemu, które 
zawsze otwierało swoje szersze i śoiślejaze koła dla 
synów farmerskiego narodu, przychodzących tutaj z 
dalekich krańców swej Ojczyzny, aby uzyskać facho­
we wykształcenie. Uczynił krótką wzmiankę o zało­
żeniu „Czytelni*, podziękował jej założycielom, i 
przyjacieiom oraz społeozsństwu polskiemi, które o- 
ohoinie popierało nasze stowarzyszenie na ebozyśnie. 
DaJej naszkicował przewodniczący program stowarzy­
szenia, które ma nietylko martwą literą statutów, 
lecz także życiem towwzyekiem wychowywać swych 
ozłonków na ludzi o silnym ohnraktsrze, zdolnyoh 
do pracy na pelu społeczaem swego narodu.

Fo odśpiewaniu chorału „Z  dymem pożarów*, 
wystąpił dyrektor tutejszej szkoły realnej p. J. Ste­
pam i z wykładem na temat: Znaczenie Konstytu­
c j i  3 Maja. Wykład ten, jakkolwiek był owiany 
duchem uroczystym, był przeoież co do faktów śoiśle 
historyczuem stadyum. P, B. Stepaakowa, uozenioa 
prof. Robinsona z Wiednia, śpiewaczka, okazała się 
artystką w całej pełni. Pełay, łagodny dźwięk jej 
głosu wzbudzał podziw. Wykonała obb kilka pieśni 
Żeleńskiego, Noskowskiego, Maszyńskiego. P. M. 
Chudobówna swym przyjemnym altem, który zwłasz­
cza w niższych tonach bardzo się podobał, dodała 
blasku naszemu wieczorkowi. Zasłużony sakoes od­
niósł p. A. Maiiner, skrzypek. Młodziutki ten arty­
sta wykonał swoje punkta programu, poświęcone 
wyłącznie Wieniawskiemu, nadzwyozaj dobrze. Te­
chnika jego gry i czystość, z jaką wykonywał tru­
dno passaze jest godną uwagi. Ogólnie podobała aię 
gra kol. Zakrzewskiego na fortepianie. Wykonał en 
Chopina: Yaise Cis-moll i Neoturna F-moll. Osobna 
wzmianka należy się pp.: asyst. Ritterowi, iyr. Fi­
dlerowi, prof, JankoTsky’emu, adjunkt. Mikosowi, 
którzy wykonali kwartet suyozkowy Noskowskiego. 
Prof. B. Fiszer swą deklamaoyą przy akompania­
mencie fortepianu „koncertu Jankiela* wnbudsil taki 
zapał, że ssla długo traęsła się od grzmiących okla­
sków. „Chór akademioki* pod batutą zol. A. Rich­
tera wykonał kilka pieśni polskioh, przyjętych przez 
publiczność bursą oklasków.

Dnia 5 bm. odbył się w sali hotelu „Buehar* 
wspólny obiad, do którego zasiadło okołe 60 osób. 
Szereg toastów rozpoozął p. Obertyński na oześć go­
ści i delegatów. Następnie toastował dyr. Stapanek na 
eieśś polskich dam. Zakońozył przewodniczący staropol- 
skiem: koshajmy się! Podczas obiadu zesteły odczy­
tane telegramy z życzeniami w lisabie około eta.

Nakoniac pozwolimy sobie podać kilka dat z 
dziejów naszej „Czytelni*. Sałoźouą została w rokn 
1897 i lioz/ła wówozas 7 ozłonków. Pierwszym 
przewodniczącym był Augastak. Pierwsze walne 
zgromadzenie odbyło się 22 maja 1897. Dnia 7 
czerwoa 1903 święciła „Czytelnie* 6-eio letni jubi­
leusz swego istnienia.

§ G w ałtow ny am ant. Z Pragi donoszą: Na 
placu wystaw/ rolniozej aresztowano wczoraj agrono­
ma z Królestwa polskiego, Karola Heaaa, syna fa­
brykant? powozów z Lublina, który podtbno odgra­
żał się, ńe zastrzeli małżonkę dyrektora dóbr ks. 
Salma, panią M^ra, w której keohał się bea wza­
jemności. Gdy go komisarz polioyi wstrzymał na 
plaou wystawy, ohciał sobie odebraó żyeie; ndałe się 
jednak wyrwać mu rewolwer i odstawić na policję. 
Odnany on zostanie pod obaerwaoyę lekarską.

§ FaZsaerae p len ię  (li y. W  Paryżu uwięzione 
szajkę fałszerzy monet, którzy są ozłonkami partyi 
anarchistycznej. Uwięzienia dokonano w domu nie­
jakiego Matka, redaktora pisma anarohistyeinegs 
„Libertaire*. Skonfiskowano paką fałszywych oentl- 
mów i 500 sztuk fałsnywych dwufrankówak.

s Z  ch aosu  rosy jsk ieg o . W newskiej fabryee
okrętów odbywała się onegśąj uroczystość spuszcze­
nia ma wodę i poświęcenia dwóoh nowyoh torpedow­
ców: „Dielnyj* i „Rastoropnyj*. Kiedy zebrani
dygnitarze i duohewieństwo oczekiwali na spuszczanie 
iu  wodr torpedowców, okręty zjechały z warstatów 
na wodę z egremnymi czerwonymi sztandarami, 
które powiewały na flagsztekaoh zamiast państwo­
wych. Na sztandarach były napisy: „Ziemia i wol­
ność*! „Preoz z oaratem i*. Kilknaeetu robotników 
aresztowano.

Według doniesienia z Kostromy, oddział straż­
ników palowych zaskoczył z nienaoka grupę, złeioaą 
z około 100 ludzi, naleiąeą do rewolucyjnej organi­
zacji bojowej, w tern jotuią młodą żydówkę, podczas 
ówiozenia eię w służbie polowej i w strzelanin. 
Rewoluoyenisoi przywitali strażników salwą, na którą 
ci rówciet salwą odpowiedzieli. Kilka osób zostało 
zranionych. Trseoh rewoluoyonietów ujęto.

Zmarli.
Dr. E m il W oln iew loa , adwokat, burmistrz

gorlicki, umerł w G-orlicnoh, przeżywszy lat 44.
E a g ea lu si G asn a lew loi, lwowianin, śpie­

wak operowy scen niemieckich, zmarł 29 bm. nagła 
na ndar seroa w Kolonii.

Przeciw kalumniatorowi.
Na środowem posiedzeniu rady miasta 

Lwowa, przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zabrał głos p. Biechoński i postawił na­
stępującą rezolucję :

Rozgrywające się ostatnimi czasy w oczach 
naszych sceny w dziedzinie życia społecznego i 
politycznego przyniosły nam nietylko pewne 
klęski narodowe, które się przy usilnej pracy 
dadzą w przyszłości złagodzić i naprawić, ale co  
gorsza, odk^yij pewne objawy, zdolne poraszyć 
i oburzyć najobojętniejsze seroa i umysły. Te 
objawy trzeba napiętnować i postawić pod prę­
gierz opinii publicznej, jako zasługujące na naj­
wyższą pogardę. Mówię tu specyalnie o  beze- 
cnej napaści, aokoaanej przez jedno z miejsco­
wych cnasopigm, opierających swoją poczytność 
na schlebianiu najdzikszym instynktom ludzkim 
Rzuciło eię ono na cześć : honor naszyćh naj­
dostojniejszych arcypazterzy, których nietylko 
miasto nasze, dyscezya, ale kraj cały otacza po- 
wszechnem uwielbieniem i którzy są chlubą 
swego kościoła. Nie trzeba być koniecznie kato­
likiem, aby się oburzyć na te niecne obelgi, 
które chociaż nie dosięgły celu, ale obraziły 
uczucia etyczne w każdym uczciwym człowieku 
bez względu na wyznanie i przekonania polity­
czne, dlatego też uważam za wskazane w imie­
niu poważnego grona kolegów zaproponować 
Szanownej Radzie rezolucye, które będą wyra­
zem powyższych uczuć i zapatrywań:

Rada m. Lwowa, głęboko dotknięta aktem 
niebywałego oszczerstwa, które padło ze strony 
jednego z czasopism na dwóch dostojnych *ksią-
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ią t kościoła, jaśniejących blaskiem cnót, świetno­
ścią działalności kościelnej, patryotyeztu-m przo­
downictwem w życiu społecznem i obywatelskiem, 
wyraża oszczercy najgłębsze obuizjai- , wysyła 
deputacyę do obydwu książąt kościoła, aby im 
imieniem .tolicy kraju złożyła hołd i zapewnienie, 
że najbrudniejsze ataki i paszkwile niezdolne są 
zachwiać głębokiej ości dla ich dostojnych osób. 
Skłaua obydwom książętom koścoła  gorące ży­
czenia, aby im danem było jak dotąd, w taj 
dłuższe lata rozwijać pełną chluby działalność 
dla dobra kościoła i narodu.

Bezolucyę tę uchwalono jednogłośnie, bez 
dyskusyi, długimi, gorącmi oklaskami.

W czoraj po uroczystości Bożego Ciała udali 
się członkowie Rady m iejsrej i Tuw. Strzele­
ckiego do gmachu ratuszowego, skąd w pół go ­
dziny później wyruszył długi jzereg povosow , 
wiozących deput&cyę Rady i Tow, strzeleckiego 
do arcybiskupa ks. Bilczewskiego. Drużyna, przy- 
bsana przeważnie w stroje narodowe, przybyła 
do pałacu arcybiskupa w liczbie około 34 osob

Pierwsza weszła do sali deputacya Rady 
miasta, której imieniem przemówił w myśl po 
wziętej przez radę achwały wiceprez. dr. Rutow- 
ski, wyrażajac arcypasterzowi hołd i cześć i 
piętnując podłe i kłamliwe oszczerstwa ,Monitora“ 
i jego autora, które rada miasta napiętnował* 
jednomyślną uenwałą i onurzeniem. Z kolei 
weszła do sali deputacya mieszczaństwa, repre­
zentowanego przes Tow. Strzeleckie, a imieniem 
jej przemówił prezydent Ciachciński.

Oba depatacyom podziękował ks. arcybiskup 
Bilczeweki w serdecznych słowach, zapewniając, 
że wyrażone zaufanie i życzliwe słowa rady i 
mieszczaństwa, będą mu bodźcem do dalszej 
wytrwałej pracy dla miasta, dyecezyi, kraju i na­
rodu polskiego i osłodą w tern ciężkien. za­
daniu.

Następnie udały s<ę obie deputacye do 
mieszkania ks. arcybiskupa Teodorowie?,*. który 
je  przyjął w tym samym porządku i również za 
wyrazy hołdu w serdecznych słowach podzię- 
kuwał.

Z całego świata.
Rayrn. Wczoraj Wieczorem przybyły z Terni 

dzieci strajkujlyylh rokitników fabryk stali w Ter- 
ai, kićre rzymikk r-"I/,iuy robotnicze przyjęły na 
wychowanie. RobotiPcy wyzzli w wielkim pooLo- 
deie naprzeciw i urząlzlli hałaśliwą demonrtracyę, 
która doprowelrła do starcia z policyą i wo/Bkiem. 
11 żołnierzy policyjnych jeet lekko ranni cn. Z de­
monstrantów także kilko zraniono. Pewien deputowa­
ny republikański, który był w pochodzie, również 
został poturbowany.

Pary*. Królestwo norwesey odjechali wczoraj 
w południa.

ito i ?l»50r&S»ł*r t ■*.
W sobotę o g pól do 4 tej „Tamten"1 — o go- 

uzini a pół do 8-mej wieczór „Carmen11, IV-ty wysuęp 
Sigildy Arnoidson.

W niedzielę o g. pół do 4-tej „Damo. od .Jaksy- 
m t ' -  o j .  pół do 8-mej wie zór „Wesoła wdówka11 
z p. Schupp.

W  poniedziałek „Starzy kawa’ orowi6“ , wyrtęp 
M. FreokL.

Wt wtorek „Mignon11, opera w 3 a , wyr.ęp Si- 
S. Arnoldson.

B »pe.1nar Ł«_trn ta nbow «kla((
W oobotę „Mieszczanie11 występ p. Feldmana.
W meazijię „Nadzieja11 występ Feldmana.

Dziś o 11 przed południem cały plac przed 
pałacem arcybiskupa ks. Bilczewskiego zalały 
tłumy dziatwy szkolnej wszystaich szkół miejskich 
w liczbie okuło 13.000, przybyłej w towarzystwie 
gron nauczycielskich. Do pałacu udała się depu­
tacya, złożona z inspektorów szkolnych pp. 
Bruchnalskiego, Matusiaka i Nowosielskiego, tu­
dzież kierowivków i kierowniczek wszystkich 
szkół w liczbie 49. Ks. arcybiskup p-zyjął aepu- 
tacyę w wielkiej sali audyeneyonalnej. Imieniem 
deputacyi przemówił inspektor p. Bruehnalski, a 
ks. arcybiskup odpowiadając zaznaczył, ze „do­
puścił Bóg smutek, ale zarazem i pocieszył. * 
Biskup, mówił ks. Bilczewski. musi mieć imię 
niaskalene, i. obchodzić to może w głównej m ie­
rze nauczycielstwo, którego najistotniejszą pracą 
jflst Katolickie moralne wychowywanie przyszłego 
pokolen.a. Dalej podniósł ks. arcybiskup, ii do­
wiedziawszy się o zamierzonej manifestacyi, 
chciał jej w pierwszej chwili przeszkodzić, bo 
uważał, że ua takie fakty, jakie saszły, aio na­
leży zwracać uwagi młodzieży, lecz zaniechał te­
go zamiaru na myśl, że przed dziatwą nic się 
nie ukryje. „I może dobrze to jest, mówił dulej, 
że się z wami tu pojawiła, aby powiedzieć nie- 
tylko, iu rai ufacie, aie że jesteście katolikami, 
bo jak przeszłość wasza była katolicką, tak i 
przyszłość tylko katolicką będzie.*

Deputacya zeszła przed gmach. Witany 
grzmiącymi okrzykami „niech żyje“ , ukazd  się 
ks. a "cybiskup na balkonie pałacu, skąd prze­
mówił w krótkich, serdecznych słowach do mło­
dzieży, wzywając ją , aby była dobrą zawsze, 
nie robiła nikomu nic złego, nie krzywdziła ni­
kogo, lecz robiła zawsze dobrze, nawet swym 
nieprzyjaciołom

ąBęlę modlił się, kończjł ks. arcybiskup, 
aby nie było między wami zdrajców, a i wy 
módlcie się su mnie, abym zawsze spełniał moje 
c tnu iązki*. Następnie ukazał się ks. arb.skup na 
placu, gdzie serdecznie witany, wmieszał się mię­
dzy dziatwę.

Po pół rodziuiw żegnany znowu okrzykami 
wrócił ks. Bilczewski do pałacu.

Wśród śpiewu Pieścu Legionów uszykował 
się pochód, Który przeszedł ulicą Ormiańską po- 
prued pałac urcyb. Teodorowicza, który na o- 
krzyk na jego cześć ukazał się w oknie.

Nadto obu arcybiskupom mnóstwo wybit­
nych osób i deputacyj złożyło wyrazy hołuu. 
Dzisiaj Zjawiła się u obu arcybiskupów deputa­
cya Stowarzyszenia wzajemnej pomocy kupców 
i młodzieży handlów !, złożona z pp. Kauczyń- 
skiego, Płońskiego i Hoszowskiego, którego im ie­
niem przemówił p. Kauczyński, dalej deputacya 
Związku samoistnych rękodzielników, kupców 
i przemysłowców, prowadzona przez radnego p. 
Walichiewicza, deputacye. ^Czytelni katolickiej* 
z  prof. Taulliem i w. i.

Z  K E A Ś O ^ A .
—  Na zjazd I okręgu Sokołów do Cieszyn* 

wybierz się z Krakowa znaczna liczba uczestników 
nmundnrowenyeh; pojedzie też sporo osób w zwy- 
kłyoh strójaer Wyjeidża całe prezydyum krakow­
skiego Sokoła i orkiestra oraz uczestnicy osobnym 
vc sięgiei .

Z
—  r  zyskam zatwierdzenie szeregu nowych 

szkół Polskiej Maeierzy szkolnej, mianowicie 42 w 
gub. kaliskiej, IB w płockiej, 6 w radomskiej, 10 w 
kieleckiej, 8 w piotrkowskiej, 9 w warszawskiej, 2 
w łomżyńskiej.

Żarnach na biskupa lubelskiego.
Z Lublina donoszą: Miasto nasze zostało 

do głębi wstrząśnięte wiadomością o krwawym 
zamachu, jaki szalony z fanatyzmu maryawita 
wykonał na osobę biskupa lubelskiego ks. Ja­
czewskiego. Napadu dokonał sztyletem, rany j e ­
dnak nie dają powodu do obaw, W  calem mie 
ście panuie olbrzymie wzburzenie i  zachodzi d o -  
ważna obawa rozruchów przeciw mariawitom, 
jakkolwiek sam biskup polecił oddziaływać na 
ludność uspokajająco.

Drugi telegram d on os :: Maryawita, nazwi­
skiem Zaleski, najpierw strzelił do biskupa ks. 
Jaszawskiego z rewolweru. Strzał chybił, poczem 
Załe<>ki rzucił się na ks. biskupa ze sztyletem 
i ranił go w rękę wcale nie niebezpiecznie. Zbro­
dniarza ujęto.

Zaleski działał pod wpływem fanatyzmu 
rebgijnego. graniczącego z obłędem.

— Ma odbytem w Gliwicach na Slązku 
pruskim zebraniu górnośiązkiego (niemieckiego) 
duchowieństwa odrzucono kompromis z Polakami 
naj|cxas wyborów do sejmu, które odbędą się 
wBprzyszłym roku.

Ostatnie wiadomości
Zoczenie dzisiejszych wyborów.
Dziś odbyw ^ą się w  kraju naszym wybory 

ściślejsze brakujących jeszcze 39 posłów. Z liczby 
{ tej wyjdzie zapewne 18 Rusinów a 19 Polaków, 
i Owoż wielce sależy na tein, aby z owych 19 

Polaków wyorano dziś orzynajmniej 16 takich, 
którzy usnają bezwzględną solidarność E oła  pol­
skiego, wówczas bowiem z dotychczas wyprany­
mi 88, K oło polskie liczyłoby 54 członków.

Cyfra ta jest niezbędną dla dwu przyczyn. 
Raz, aby bez zgody Koła, nie mogła izba zmie­
nić oLecaej ordynacyi wyborczej do parlamentu 
a powlóre, aby przy wyborach do delegacyj o 
wyborze członków do delegacyj decydowało K oło  
pulskie.

Jak wiadomo § .  4S nowej ordynacyi wy­
borczej do parlamentu postanawia, iż do ważno­
ści uchwały zmieniającej je j przepisy potrzebną 
jest nie tylko obecność 34S posłów ale w tej 
liczbie więcej niż połowa posłów z Galicyi 0 - 
woż, jeśli Kołu poi. liczyć będzie 54 członków 
tj. więcej niż połowę wszystkich (106) posłów 
z Galicyi, może wszelką niezgodną ze swem za­
patrywaniem zmianę ordynacyi samą nieobecno­
ścią swoją w izbie udaremnić.

9 8 ustawy z 2 i grudnia 1867 o sprawach 
wspólnych postanawia, że uba poselska wybiera 
40 członków delegacyi a w liczbie tej posłowie 
z Galicyi wybierają absolutną większością 7 
członków. Owoż, jeśli Koło polskie liczyć będzie 
54 członków, będzie już tum samem miało abso­
lutną większuść ze 106 posiów galicyjskich i ono 
decydować Dędzij wyłącznie o wyborze galicyj­
skich członków do delegacyj.

Z Węgi er .
I  rokul p r z e m y ło  w o j u  Keszuta.

Pod przewodnictwem hr. Szomchicha była 
w środę u ministm handlu Koszuta deputacya 
drobnych przemysłowców. Rzecznik jej w tonie 
bardzo wzburzonym dowodził, że rząd nietylko 
nie popiera drobnych przemysłowców, ale wprost 
wszelkie koacesye daje wielkiemu przemysłowi. 
Minister handlu przerwał mówcy słowrm i: 
.W szystko, coś pan dotąd powiedział jest kłam­
stwem 1“ Ne to pewien krawiec, biorący udział 
w  deputacyi, zaw ołał: „A. nie mówiłem, że lepiej 
się trzymać socyalistów! Rząd nam nie da ani 
jednej igłyl* Na dalsze u^agi ministra handlu, 
jeden z członków deputacyi odpowiedział w ró­
wnie aroganck sposób, na co minister handlu 
odwrócił się do deputacyi plecami. Hr. Szom- 
cbich zastrzegł ię, że nic nie wiedział o zamia­
rach deputacyi, która udała się do ministra pra­
wdopodobnie w tym celu, ażeby sprowokować 
tego rodzaju scenę.

F a n da a i d ysp ozycy jn y  T la iy .
Komisya zamknięć rachunkowych obrado­

wała na środowem poi iedzrniu nad sprawą uży­
cia kwoty 450.000 koron, którą b. prezydent mi­
nistrów hr. Stefan Tisia otrzymał z budżetu ko­
lei państwowych i użył na cele funduszu dyspo­
zycyjnego. Podczas obrad obecny był prezydent 
ministrów W eaerle. Hr Tisza nadesłał na ręce 
prezesa komisyi list z aktami, mającymi służyć 
za dowód, że kwota ta została użyta na abona­
ment gazei i na anonse kolei państwuwycn. T i­
sza nie dołączył jednakże żadnych pokwitowań 
z powodu, że kwoty tej użyto poufnie. Po dłuż­
szej dyskusyi komisya uchwaliła 7 głosami prze­
ciw 1 zaprosić w myśl rezoluoyi izby celem 
przesłuchania b. prezydenta ministrów Tiszę 
i b. ministra handlu Hieronymiego. Nastęone 
posiedzenie komisyi odbędzie się 6 czerwca,
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Telegramy i telefonematy
z dn ia  3 0  m aja  1907 .

Prognoza gogody.
W iedeń. Prognoza centralnego zakłada mete- 

■ rologicznego w Wiedniu na dzień 1 czerwca :
W Galicyi wschodniej: Przeważnie pogodnie, 

słabe wiatiy, ciepło, sten utrzymuje się równomier­
nie dalej.

W  Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
mierne wiatry, tern; eratura podnosi się, sten pogo­
dy trwa równomiernie nadal,

2  R o m
Dam a

Petersburg. W  dalszym ciągu sobotniego 
posiedzenia Dumy prowadzono dystusyę w spra­
wie a g r a r n e j .  Z powodu ograniczenia czasu 
przemówień do 10 m nnt, m ówcy w krótkich 
przemowach starali się wyłuszczyć programy 
swych stronnictw.

Żaden z m ówców nie krytykował mowy 
Stołypma. z wyjątkiem Rodiczewa, który wygło­
sił namiętną mowę. Rnd.czew przypomniał na­
stępujące słowa ks. Trunectiego du cara: W. 
Ces. Mość nie jesteś carem szlachty, ani carem 
kupców, mieszczan lub włościan, lecz jesteś ca­

rem całej Rosyi. W  dwa lata potem, wywodził

Rodict.ew, oświadczył rząd w izbie, że est o- 
brońcą interesów 130.000 sziachty. Prawo wła­
sności jes* święte, lecz istnieje już prawo abu- 
teadi, które musi być zwalczane. Rząd musi o- 
świadczyć, że walka z nadużywaniem prawa 
własności jest jego naj ważniej ozem sad&niem. 
Zamiast tego oświadczył jednak Stołypin, że 
prawo własności polega na sile, co  przecież o- 
znacza głoszenie zagłady.

Poseł Warun (październikowiec) przypo­
mniał, że Rodiczew przed dwoma laty w mowie 
na kongresie kadetów wygłaszał te same zasady, 
jak obecn.3 Stołypin. Jest jasnem, że zaleci tyl­
ko dlatego trwają przy przymusowem wywła­
szczeniu, aby włościan nakłonić do przyłączenia 
6ię do ich stronnictwa.

Przewodniczący przedłożył wniosek zam­
knięcia dyskusyi w sprawie agrarnej. Sprzeciwiło 
się teaa'i 43 posłóżr x prawicy. W śrói burzli­
wych oklasków wniosek przyjęto, wskutek czego 
69 posłów straciło możność przemawiania.

Petersburg. Na ostataiem posiedzeniu Du­
my zajmywano się także interpebcyą w sprawie 
wydarzeń w Rydze. Według wiadomości nade- 
szłych do komisyi, która zajmowała się interpe- 
lacyą, wężniów w ryskiem więzieniu torturowano. 
Minister sprawiedliwości oświadczył, że urzędnicy 
m.nisterstwa sprawiedliwości nie brali udziału w 
gwałtach, o które ich obwiniano, oraz, że w ia ­
domości, które dosziy do Komisyi są zupełnie 
fałszywe. Także pomocnik ministra spraw w e­
wnętrznych Makarów oświadczył, że polieya nie 
stała się nigdy winną tortur, których tyle wylicza 
sprawozdanie komisyi, W  tępne dochodzenia w 
tej mierze wykazały, 4e polieya w Rydze w pe­
wnych razach zbłądziła, bijąc więźniów pięściami, 
lęi iz były to uderzenia lekkie, a z tego powodu 
42 polieyantów wydano sądowi. Mówca nie chce 
bromc zachowania się policyi, lecz musi zauwa­
żyć, że żyje ona wśród warunków niesnośnych. 
Okrucieńatwa rewolucvonistów i fakt, że w pro- 
wincyach bałtyckich polieya straciła w r, nnych 
i zabitych 10GC ludzi, mogą wyjaśnić, dlaczego 
polieya może nie umie zachować zimnej krwi. 
Mówca przypomina, że zamachy terorysiyczne, 
dokonane w r. 1906, pociągnęły za sobą liczne 
ofiary. Oświadczenie ministra sprawiedliwości 
i pomocnika mmistra spraw wewnętrznych wy­
wołały dyskusyę, która przybrała nieoczekiwane 
rozmiary. Wielu m ówców omawiało czyny terro­
rystyczne i ogólną politykę,

Pogłowie br. Bubryński, Kuźmir -Kars> wajew, 
Bułgakow, Parganow i Rodiczew wywarli mo 
wami swemi silne wrażenie.

P. Bobryński potępił czyny terorystycz- 
ne zarówno na prawicy jak i na lewicy wyko­
nywane.

P. Kuźm in-Karawajew apelował do Dumy, 
aby podniosła cenę życia ludzkiego, które w Ro­
syi nic nie jest warte. Mówca zakończył okray- 
k iem : Precz z czynami terorystycznymi i z gwał­
tami! Niech żyje pokojowa, spokojna R osya!

Członek partyi kadetów Bułgakow charakte­
ryzował położenie rządu, który spada na poziom 
osób, me dbających o prawr, W  państwie być 
musi silna władza, ciesząca się powagą mor&lLą. 
Gsiąguąć te jest naj ważniejszym zadaniem D u­
my. Na.eży położyć tamę strumieniom krwi, k tó­
re zagrażają całej Rosyi.

Również Parganow protestował przeciw 
okrucieństwom, z ? łąsąpza gdy wychodzą one 
od rządu, który przedstawia zorganizowaną 
władzę.

Prezes Koła polskiego D m o w s k i  po­
wiedział, że Polacy głosowali d. 28 bm. przeciw 
potępieniu zbrodni politycznych, ponieważ nie 
możua potępiać odosobnionych faktów bez wska- 
zyFania przyczyn, które je  wywołują, Zbrodnie 
pol:iyczne w Rosyi można tłumaczyć, ale nie 
potępiać. W  Rosyi wywiązała się okre-pna walka: 
podczas gdy wy jesteście narodem europejskim, 
należycie do Europy przez waszą religię chrze­
ścijańską, która jest religią człowieka woluego 
i przez wneze idee, to rząd w Rosyi jest przejęty 
duchem azyatyckim. (Huczna oklaski.) Rządy 
europejskie przyznają każdemu obywatelowi le­
galne środki walki z rządem, a są one przedsta­
wicielami woli większości narodu.

Rząd azyatyckl tępi wszystkich swych we 
wnętrznych nieprzyjaciół. Nieprzyjaciel rządu od 
powiada ze swej strony, że niema innego środka 
walki, juk tępienie rządu. Należę —  powiada 
mówca — do narodu polskiego, który był prze­
śladowany dlatego, że inaczej iryślai niż rząd. 
Wysyłano nas na Sybir zato, żeśmy czytali na­
szych poetów. W podobnych warunkach nie 
może się rodzić teroryzm. Kasi przodkowie o r ­
ganizowali powstania. My jesteśmy cierpliwi i 
nie idziemy za ich przykładem a dopiero naszt> 
dzieci wychowane w szkołach rządowych, wpro­
wadzają do kraju: teroryzm. Jest to podarek 
rządu rosyjskiego. Trzeba kres położyć temu 
rządowi i tdroryzmowi. Jedynie Duma może to 
uczyrić, Duma, która ma dać silną konstytucyę; 
teroryzm, rabunek i gwałty nie dadzą się pogo­
dzić 7. rządem konstytucyjnym. Dmowski propo 
nuje imieniem Koła polskiego następujący porzą­
dek dzienny: Uznając, że wywody towarzv 
za mmisti aspraw wewnętrznych stwierdzają nie­

legalność autów policyi w prowincyaoh nadbał­
tyckich, że akta teroryzmu są ogólnym natural 
nym objawem w państwie, że akta te nie dadzą 
się pogodzić z rządami konstytucyjnymi, ale z 
drugiej strony nie mogą służyć urzędnikom za 
powóL do naruszania prawa — Duma przecho­
dzi do porządku dziennego.

Przedłożono ogółem 8 porządków dzien­
nych, z których cztery wyrażają potępienie czy ­
nów tororyslvcznych.

Cztery inne porządki dzienne określają o 
świadczenia rządu jako niezadowalające.

Duma wszystkie porządki dzienne odrzu­
ciła. Na wniosek trudowików zarządzono 15- 
minutową przerwę, po której przewodniczący od­
czytał nowy porządek dzienny zaproponowany 
przez trudowików, opiewając, : Uznając, że 
oświadczenia rządu pozytywnie stwierdzają bez­
prawia pewnej części organów policyjnych w 
prowincyach nadbałtyckich — Duma przechodzi 
do porządku dziennego.

Socyalni demokraci proponują zmianę w tym 
duchu, „że oświadczenia rządu są niezadowala­
jące*.

Z tego powodu wyłoniła się ewentualność, 
przewidziana w ustawie o Dumie, że skoro %  
członków Dumy uzna oświadczenie rządu za  nie­
dostateczne, dotycząca sprawa ma być przez pre­
zydenta ministrów przedłożona carowi.

Deputowani Makiakow, Stachowicz B  ssei 
protestują przeciw naruszeniu regulaminu i wska­
zują, że dysKusya nad nowym porządkiem dzien­
nym jest niedopuszczalna, skoro odrzucono po­
przednio ośm porząaków dziennych.

Mimo, że znaczna większość Izby oświadcza 
się za dalszą dyskusyą, kadeci, dzicy i członko­
wie prawicy oświadczają, zu nie chcą brać 
udsiału w niepra^idlo vych ooradach i wstrzy­

mają się od głosorrania. Dyskusyą zakońc.yła 
się przyjęciem porządku dziennego trudowików 
wraz z dodatkiem socyalistów ogromną większo- 
ścią głosów członków skrajnej lewicy, truaowi- 
ków i Polaków.

W fedeń. „Polit. Corresp.“ donosi, że na 
środowem posiedzeniu rady gabinetowej posta­
nowiono Dumę rozwiązać.

Petersburg. Po skończeniu wczorajszego 
posiedzenia Dumy odbyła się konfereneya kilku 
wybitnych mężów stanu. S y t u a c y ę  uznają za 
k r y t y c z n ą  W e wszystkich umiarkowanych 
kołach wywołuje oburzenie konsekwentne odma­
wianie przez Dumę potępienia terroryzmu.

Petersburg. Na posiedzeniu prezydyum 
Dumy i przeastew'jieli frakoyj ustalono porządek, 
w jakim rozważane będą w Dumie projekty 
ustaw. Projekt szkolny K o ła  polskiego jest z 
koLi dziewiąty, sprawa autonomii Królestwa 
zajmuje miejsce dziesiąte.

R ozru ch y  agrarne.
f a l a .  Rozruchy agrarne w tutejszej guber­

ni' przybierają ogromne rozmitry. W e wtorek 
chłopi spalili ogromny awór posła do Dutny 
ks. Urnsowa (reakeyonisty) w Krjukówce. Chłopi 
zupełnie otwarcie podkładali snopki płonącej 
słomy pod zabudowania gospoaarskie, zamknąwszy 
poprzednio st»jnie, tak że spąliło cię wszystko 
bydło rasowe. Podpalając dwór i rzucając dc 
wnętrza płonące żagwie, całopi krzyczeli: „Hura! 
Niech żyje książę Urusow“ .

N apady.
B els iagfors . Niedaleko staeyi Ronvola czte­

rech uzbrojonych ludzi napadło na kasyera je ­
dnej z fabryk. Woźnicę kasyera zabito. Zbro­
dniarze zrabowali 67.000 marek. Udało im się 
umknąć.

R e w o lu c jo n iśc i.
Petorsbzrg. W  kilku miastach dokonano 

licznych aresztowań. W ykryto rozgałęzioną or- 
ganizaoyę rewolucyjnego związku wojskowego.

Rsorganizacya Mandżuryi.
P ek i a. (B. Reucera.) Reskrypt cesarski za­

twierdza wuioski wicekróla Mandżuryi co  do 
reorganizacyi tej prowincyi.

Z Francyi.
H arsylla. Wszyscy wpisani do listy ma­

rynarskiej marynarze proklamowali strajk gene­
ralny, oświadczając, że wytrwają w nim, dopóki 
rząd nie da im satysfakcyi.

P aryś. Izbh przyjęła wniosek o dopuszcze­
nie małżeństwa międsy szwagrem i szwagrową 
oraz wniosek, zmieniający sposób liczenia 10- 
m.esięcznego terminu, jaki nt >i«i przeczekać roz 
wiedziona żona, zanim ponownie może wstąpić 
w związki małżeńskie.

Z Portugalii.
L izbon * . Rada miasta ułożyła protest prze­

ciw rozwiązaniu izb*. Inne gminy miejskie mają 
się do tego protestu przyłączyć.

Mowa Roosevelta.
H ow y Jork . Prezydent wygłosił w India- 

nopolis w stanie Indiana mowę, w której poru­
szył wielkie zegadnienie przemysłowe i społeczne. 
Ipecyalnie ważną kwestyę zdaniem jego tworzy 
utrzymanie prawa własności, które jest mniej za­
grożone przez socyalistów i anarchistów, niż 
przez nadużycia ludzi nadmiernie oogatycb.

Prezydent domaga się, aoy rząd Unii miał 
prawo poddania odpowiedniej kontroli kolei że­
laznych oraz wydawania akcyj i listów .̂ asta 
wnycb. Tym sposobem Dędzie możliwe zapobie­
żenie nadmiernej kapitalizacji. Rooseyelt zakoń­
czył apelem następującym :

Żądajcie uczciwości i odwagi od urzędników 
publicznych i przypomnijcie bogaczom, że przy 
używaniu majątków swych powinni być świado­
mi tego, że są niejako kuratorami tych m a ­
jątków, czy też publicznym mężami zaufania 
i że wszelkie nadużycia własności są zarówno 

dla innych ludz. bogatych i dla narodu zło­
wróżbne.

Rewolucya w Chinach.
Hamburg. Z  Kantonu wojsko odeszło do 

Swatów. Inny oddział odszedł do Sziniao. Całą 
rodzinę geaerała brygady w Swatów powstańcy 
Dojmali i utopdi w studni.

H ęngkong Rewolucyoniś^i w Swatów o 
świadezsją, że nie występują ani przeciw cudzo­
ziemcom, ani przeciw Chińczykom, ale mają za­
miar spalić wszystkie budynki rządowe i pozabi- 
bijać urzędników. To jednakże nie stosuje się do 
misyonarzy. Mimo to m isyoaarie uciekają ze 
Swaiow Sytoajya jest poważna. Oczekują wy- 
wystania do Kantonu kanenierki. Podróżni na 
kolejach poddawani są rewizyi.

Dział rolniczy.
a Postępow anie sądowe w spraw ach r o l ­

n iczych . Komitety towarzystwa rolniczego w
Krakowie i towarzystwa gospodarczego we Lw o­
wie wniosły podczas ostatniej sesyi do sej'uU 
peUcyę o wezwanie rządu, ażeby wprowadził
zmianę postępowania sądowego w sprawach rol­
niczych. W edle obowiązującej dziś nor ery jurys­
dykcyjnej sprawy dzierżawne oez względu na 
wartość przedmiotu sporu, należą do kompetencyi 
sądów powiatowych, a więc jednoosobowych. 
Skutkiem tego niejednoKrotnie toczą się w tych 
sądach spory, których przedmiot przenosi nie 
tylko normę 1000 kor., stanowiącą w innyct? 
sporach granicę kompetencyi między sądami kole­
gialnymi a sądami powiatowymi, ale ją  nawet 
często kilkaset ra z / przewyższa. Sprawy handlo­
we i wekslowe posiadają od dawna przywilej 
że rozstrzyga o nich sąd kolegialny, złożony z 
dwu prewników, sędziów zawodowych i jednego 
asesora ze sfer kupieckich, jakkolwiek rozstrzy­
ganie w tych sprawach łatwiej mogłoby się od ­
być oez współudziału czynnika zawodowego, niż 
w sprawach rolniczych. Niema zatem racyi, aby 
sprawy rolnicze, z natury rzeczy wymagające 
fachowej znajomości rzeczy, a to~zące się nie­
jednokrotnie o cały mająteK właściciela lub 
dzierżawcy, były same jodae wyłączone z ogólnej 
zasady, wedle której o właściwość., sądu do roz­
strzygnięcia danej sprawy powołanego, orzeka 
rodzaj ora? wartość przedmiotu “poru. Na wnio­
sek komisyi sejmowej prawniczej przedstawiony 
przez posła prof. Władjsłs wa Leopolda Jawor­
skiego, uchwalił sejm petycyę obu komitetów 
towarzystw rolniczych przekazać wydziałowi 
krajowemu z poleceniem wzięcia pod rozwagę 
sprawy zmian Dostępowania sądowego w kwe- 
styach rolniczych i aby pp porozumieniu się z 
prezydyami wyższvc? sądów krajowych, tudzież 
po sebraniu we właściwej drodze potrzebnego 
do oceaienia tej kwestyi materyału, o wyniku 
tych badań przedłożył sejmowi sprawozdanie. 
Wykonując powyższe polecenie sejmu, wydział 
krajowy odniósł się na razie dc prezydyów wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie i Krakowie, 
oraz do prezydyów Izb adwokackich w K rako­

w i" i we Lwowie z prośbą o objawienie facho­
wej opinii, opartej na praktycznej znajomości 
stosunków. Po nadejściu tych materyałów zade­
cyduje wydział krajowy o dalszej akcyi w tij 
sprawie.

Z cynków towarowych.
B a n k  ro ln ic* ., w e L w ow ie .

lw ów  dnia 31 maja.
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Lwów.

Waluta koronc wa-
Pszonicfc gotowa od 9 60 do 9 80, pszenica ar, Jtt- 

uima 0"00 do 0 00. Żyto gotowe 8'25 ćlo 8'40, żyto aa 
termina OOOdo 0 00 Owies obtoczmy gotowy 9‘8C' u<
9-50, Owiec obroczny na termina 0.00 do 0'00 Jęozut.«ż 
pastewny 0 00 do 0 00. Jęcztrień browarniany 9'SO do
10-—. Rzepak 00-00 do 00'00. Lnianka 0-00 i o  O1©*. 
Groch pastewny 0 00 d t 0 03 groch do gatowaaia 
10 ",0 do 12 -  Wyka 0 0 ' 0 00. Bobik 0 00 (.o Oń#
H reczia 00.00 do u0‘00. Kukurudza nowa 56 kilr 
30‘0 do 0 00, kukurudza utara 0-00 do C‘00 Ghwiel na­
wy za 50 kilo 00-00 do 00-00, chmiel stary 00-60 do 
jO‘00. Koniczyna czerwona —' —J do —- —, komesym 
biada —■— do — , koniczyna szwedzka — do 
—■— . Tymotka — do — .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy _ wi 
4a'50 do 4575. Spirytus paritas Tarnopol na termu., 
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ek .kon.yn- 
geu tow n y 26-— do 26 50.

Co dr jęczmienia usposobienie słabsze -  inne 
produkty notują riezmiennie.

W ie d e ń  81 maja. S p i r y t u s .  Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 10# 
HI. piacor : kor. -E0-2“ do 50-80.

Tendencya : bardzo silna.
B a d a p e e i t  dn a 31 maja. Kurs w kort- 

nach i po 100 klg Notowano pszenicę na maj O 00 — 
0-00 na październik 10-40—10-41, żyto na maj_ O-OC — 
0-00, ne październik 8-69—870, owies na maj k-OO— 
0-00, na październik 7 00—7-01, kukurudza na maj 0 00 
—000, na lipiec 6-02—6"08, rzepak na aierph* 
16-00-16 20.

Oferty: słabe.
Chęć kupna: słaba.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: piękna.

Dział bkonomiozny.
, /3 K ra j. tow . rybackie odbyło w Krakowie w
: środę walae zgromadzenie pod prłewodnietwe* 
i profesora Kosińskiego. Towarzystwo wpuściło tesaleg* 
' roko do rzek krajowych 2,547.608 sztuk larybksi 

Do wydziału wybrano ponownie profesora Kulssyś- 
skiego i Henryka Muldnera, Uchwalono wniosslr • 
otworzenie krajowego inspektoratu rybackiego.

(t D y rek cja  kole i państw, ogłasza: Z waiaA- 
ścią od 1 czerwca 1907 względnie o ile następują 
podwyżki przewoźnego od 15 Iipca 1907 wohodat W 
życie dodatek IV do taryfy część II dla gal. wie­
deńskiego związku koleiewcgo. Tenie zawiera u t  
pełnienia szczególnych postanowień taryfowych smlfc- 
uy taryf stacyjnych dla przesyłek drobnych i cała- 
wczowyeh, tudzież taryf wyjątkowych, jakoteś aowy 
skorowidz kilometrowy wraz z tabelą sta/yoh doda­
tków do terminów dostawy przy rówaoozesneai sald- 
sienin doiyohcz&z obowiązującego wykam tyobżs tsr> 
minów.

7. rynków pieniężnych.
W t « d e ń  dnia 31 maja (Telegram M y  

Narodowej11). Zamknięcie giełdy o godz. 2 A nat 80 
po połudn iu . A.kcye austryaokiego zakładu Hrodyta- 
wego 66C'50, węgierskiego zakładu kredytowego 
Anglobauku 304-50, fJnionbanku 561-75, Bank_ dia 
krajów koronnych 444*75, Bankrereinu 54150, Bodan- 
oreditu 1027-00, galicyjskiego Banku hipoteoznage 
588 50, kclei państwowych 67 7-50, kolei połu in ’.o ;. 7 
130-25, tramwaju A. —.—, B. — , kolei Eibethal 
424-50 kolei nółnoonej 5555, koie: ozeruiowie skięj
566‘ 10, alpiny 592 25, Rima iduranya -548-35, praskiej#
towarz. żelaznego 2580—----- , fabryki broni 561 "O#,
tureckie tytoniowe 415-00 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 542 —000, oblig. węg. indemiUL. 
—•—, renta majowa 97-90, austryacka renta koronowa 
98*00, węgierska renta koruiiowa 98-tO, 66-iet. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskie, > 96 60 , 4-pro- 
centowe listy banku hipoWznegc 9V'15, 4 i pół pro­
centowe listy banku hipoteczn 100-35, 5-prooeatow« 
listy banku hipotecznego 111*50, ^-procentowe Banks 
kraj. 97-75, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 OO, 5-proeent. 
komunalne obligacye Banku kraj. 9 j 50 4-prooentow# 
galicyjskie obligacye prop. 99 50, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 96 85, 4-prooeutewa po- 
życzka rffiasta Lwowa 95'75, losj tureckie 188 75 mar­
ki 117-70, ruble 252-37, 5 proc. renta rosyjska z 190* 
r. 84-80.

Usposobienie po silnvm przebiega zaMknifoik 
lekko osłabione z powodu spadku papierów kopal*!*- 
nych na giełdzie paryskiej.

8 czerwcu b. r. otwieram m ój dawr]

Pensyonaf iiydropafyozny
w Krynicy.

Prospekt na żądanie. 
4-ro kom orow e.

N o w o ść: Kąpiele e lektryon #
D r. RidijBC.

Jako korzystną Ickaoyę kapi tału
polecamy

4 %  L isty  zast. T o w a rz  k redyt, zietnsk . 
47* i 4 %  L is ty  za-it. Banku k ra jow eK o  
47* i 4 %  L isty  zast, B anku h ip o te czn e g o ; 

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany

S O K A L iL IL IE N
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro- 

wizyi.

Okulista
Dr. Le o n  G r u d e r

przeprowadził się 
na ul. S o k o l a  i. 8.

Em. nalrata i  Pdwtorfi Skarbu
1 . Kazimierz Łuczfciewicz

otworzył kancelaryę adwokacką
we Lw ow ie, tćalecza

20.000 koron wynosi główna wygranr Itr 
teryi na dom siepót. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieodwo­
łalnie 6 cze-wca 1907 r. i polecamy kupno lo ­
sów po 1 kor. na ten humanitarny cr\.

P rzyjechali di> Lw owa d. 31 mńja 1907.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). G, 

Lr. Konarski z Wiednia, ks. Joniec z Monasterzyik, 
Z. Cybulska z Krakowa, H. JokeBjh z Zwittan, S. 
Lipiński i A. Skaza z Krakowa, P. Bewler z Ber­
lina, W. Kwasza z Odessy, V,\ Magior r Czernio- 
wiec, C. de Labays z Szwajcaryi, P. R oiei z Prze­
myśla, A. Rysińska z Podola, dyr. H. Haht z Wy­
gody, A. Younga z Surmiczówki, J. R*epak z Pod- 
wołoczysk, R. Rusointhal z Bieisfei, R. Simkowiez z 
Wygody, P.. Schiiller z Lipowiec, P. Dunikowski s 
Krakowa, M. Aslan z Rohatyna, ar. L. Kalozyński 
z Krakowa.
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HM im  towarzyskiego.
Paw ieś* ED YTY W H i RTO K .

(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy.)
Z  zamyślenia tego obudził ją  dopiero jej 

kuzyn, Jack Stepney, który przy boku Gweado- 
liny Vaa Osbargh powracał od tennisa.

Para ta otoczona była tąi samą romanty­
czną atmosferą, w której przebywał* L iif  i ta 
ostatnia doznawał* pewnego uczucia niesmaku 
na widok tego, co  uważała za karykaturą swej 
wsiane sytuacyi. Panna Yan Osburgh była dążą 
dziewczyną o płaskiej figurze i małej inteligeueyi 
a Jack Stepney powiedział o niej kiedyś, że m o­
żna jej zaufać jak... pieczeni baraniej. Kindyś 
gusta jeg o  skłaniały się ku mniej solidnym a 
wykwintniej przyprawionym potraw om ; lac» głód 
najwybredniejsze podniebienia czyni łatwo s.ę 
kontentnjącemi a była chwila, w Której Jack 
Stepney musiał się zadawalać skórką chleba.

Lily patrzyła z zajęciem na wyraz ich twa­
rzy: dziewczyny, zwróconej ku towarzyszowi, na 
Kształt talerza podanego, ażeby go aapełnić, gdy

młodzieniec, postępując za mą leniwo, okazywał 
już pierwsze przebłyski tego znudzenia, które 
niezadługo skruszyć miało cien&ą warstwę jego 
■ ia  lecku.

— Jacy mężczyźni są niecierpliwi —  my­
ślała LJy. — Jack nie potrzebowałby nic więcej 
tyiko oitdzisó oicko i czekać aż ta dziewczyna 
za niego się w yda ; ja  muszę kombinować, ob li­
czać i dokładać wszelkich starać, cofać się i iść 
naprzód, jak w najzawilszej figurzs tańca, gdzie 
jttden fałszywy krok wytrąca z takiu.

Gdy przybliżyli siy, uderzyło ją jakieś nieo­
kreślone podobieństwo pouiędzy panną Yan Os­
burgh i panem Percy Gryce. Nie było to podo­
bieństwo rysów. Gryce był przystojny, miał typ 
dosyć konwencjonalny, wyglądał jak rysuaek 
zdolnego ucznia, zdjęty z gipsowego odlewu — 
gdy twars Gwepdoliny wyglądała jak malowidło 
na pudełko od cukierków. Lecz głębsza jakaś łą 
czaość istniał* między n*mi: oboje rtieii te same 
ideały i przesądy i ten sam dar pomijania in­
nych ideałów i pragnień, jak gdyby wcale aie 
istniały.

Było to zresztą właściwością większości o- 
sób, należących do koła znajomych L ily : misli 
oni w sobie jakąś negatywną siię, która wyłą­

czała wszystko co przechodziło po za obręb ich 
pojęć. G r/ca  i panna Y an  Osburgh stworzeni 
byli dia uebie zgodnie z wszystkiemi prawami 
fizycznego i moralnego dobora. — „A  jednak nie 
zwracali na siebie uwagi* myślałr Lily „nigdy 
na siebie nie spojrzą nawet. Każde z nich pra­
gnie istoty zupełnie innej, istoty z rodzaju Jack’a 
: mojego, z różnorodną intuicyą, wrażeniami i 
pojęciami, któryeh się nawet nie domyślają. 
I takim ludziom zawsze uda się dostać to, czego 
pragną.K

Stała, rozmawiając z kuzynem i Miss Van 
Osburgh: lekka chmurka na csole tej ostataiej 
ostriegła ją, iż nawet życzliwość kuzynki może 
wzbudzić podejrzenie i Miss Bart, pamiętając o 
potrzebie c,)e robienia .tobie nieprzyjaciół w tym 
krytycznym memencie .w ojej karyery, usunęła 
gię na bok, podnzu gdy ssczęśliwa para skiero­
wał! się ku stołowi

Lily usiadła aa najwyższym stopniu tarasu 
i oparła gł t ę  o balustradę, porosłą caprifolium. 
Zapach tych kwiatów późnych zdawał cię być 
jedaą z części cichego krajobrazu, w którym rę­
ka ludzka umiejętnie naturze dopomogła. Na 
pierwszym planie ciągnęły się barwne, o  cispłyck 
kolorach ogrody Za wypieszczonymi trawnikami

z ogromnemu, złocącemi się klonami i kępami 
ak mmitnycb świerków, ciągnęły się łąki, up­
strzone pasącem się bydłem; a w głębi wśród 
gajów rzeka rozszerzała się nagle jak jezioro, 
błyszcząc w irebraem świetle wrześniowego wie­
czoru.

Lily nie miała ochoty połączyć się z kół- 
mem, zebranem w koło zastawionego stołu. 
Przedutarriało ono przyszłość, którą sobie wy­
brała i to ją  zadawalało, nis pragnęła przyśpie­
szyć przyszłycL rozkoszy. Pewność, iż może po­
ślubić Percy’ego Gryce’* kiedy się jej spodoba, 
zdjęła jej wielki ciężar z serca, a  jej kłopoty 
pieniężne były za św icie, aby ich  usunięcie nie 
zostawiło pewnego uczucia ulgi, które płytka in- 
leligeneya mogła wziąć za szczęście.

Jej troski poziome miały się ku końcowi. 
Urządzi sobie życie, jak się jej będzie podoLało, 
poszybuje w rajskie sfery, gdzie wierzyciele nie 
mogą za nią poaąiyć. Będzie m.ałt szykowniej­
sze suknie od Judyty Trenor i więcej, o wiele 
więcej drogich kamieni, niż Berta Dorset. Będzie 
wolna na zawsze od wszystkich zabiegów, usiło­
wań, upokorzeń ludzi niedość zamożnych. Z a ­
miast przymusowego pochlebiania innym, jej bę­
dą pochlebiali; zamiast, żeby oni siusiała być

wdzięczną, będzie odbierała podziękowania. Mia­
ła różne dawne rachunki, za które będz-e m o ­
gła się teraz zemścić i doznawałr różnych do­
brodziejstw, za które si* odwdzięczy. A  me 
wątpiła o  swojej mocy. Wiedziała, ż t p. Gryce 
należy do typr ludzi, nad którymi żadne ucaa- 
cia nie mają władzy. Był to charakter, w którym 
rozsądek i rozwaga stawały się wadą. a doore 
rady niebezpiecznie podsycały tę jego wiaśoiwośó. 
Lecz Liii znała ten typ dobrze: zdawała sobie 
sprawę, że taki człowiek mi si misć jedno w iel­
kie ujście dla swego egoizmu i postanowiła być 
dia niego tem, czem były mu dotąd jego t Ame- 
ricana8 : jedyna własność, z której Lył o  tyle 
dumny, aby ua nią łożyć. Wiedziała, że ta hoj­
ność dla samego siebie jest tylko jeanym z ro ­
dzajów skąpstwa i postanowiła ta* się zjedno­
czyć z  próżnością męża, aby spełnianie jej ży­
czeń było dla niego najrozkoszn ie j^  formą po­
błażliwości dla samego siebie.

( d  d u.)

Opt
Od pożaru

chroń dobytku

imuaem
Cena 5 0  koron

Do nabycia u firm y:

Wyłączna

W szelkieSadzowttiki ).»my sztuczne
do kartofli z ;  a t e s t e m

krajowej Stacyi Botaniczno-Rolniczej w Dublanach 
po cenach ksnhure&cy|nycli

poleca 842

zastępstwo Dom dla Ziemian
l Z P U - i  m em iW L *  s = m  ~ m

WS lawowio
il . Kościuszki lu.

AGENCYE: Kraków, ul. św. Tomasza; Czerniowce, Postgasse 8; Tarnopol, ul. 3 Maja; Stanisławów, Halicka.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI.ŁYSZKIEWICZA

T O o  W T E D I T I A .

wielka wycieczka towarzyska
w dniach  9  czerw ca aa 14 eserwea 1007.

Bilet powrotny (FI kiasą ze Lwowa 8 7  k o r t j ,  z PrssmyśU 3 4  k . ,  z R unow e 8 1  k . ,  z Ta s m  1 8  k . ,
z Krakowa 1 6 . Do aabyoi* L w ó w  : B.uro dsiemsików Pa»*ł Hansaana, Biuro Plohas, Trafika główna Halicka.

Magarya sportowy w-go Jbnksalewlcu, A kadem icka 16. f c e z « i» ły  w afiszach. +L8 
Bliiazyok lafermaayj dla zamlejuccwych odziała llitowaie Bioro komitetn Wycieczki ul. Msłeckiega 6.

Drobne ogloaaemla
pt 4  hl. od wyrazu.

Pasztet Pain de gifoiers
Wypiekany, innt a kor.

£salm:er* Ólatcaynska, — KołanyJ*,: 
tialcbówkn 80.

1 4 = 1

ramlei |ak wm ą li rimm
CbeetLe oho*. teatr*, *1. Hetwaaik*.

ao

ł ju S  W O IT Y C H ,  z t a in ik ,  zaprzy­
siężony znsrres sądewy, Lwśw, Aka­
demicka 8. 48°

A n oro łu  priooiw wsdęcts dla bydła, 
n f l d l  f l l j  trokary, apataccadła pałac* 
F r . C k ia  Aa k  Łwśw, Kynak U. 453

H l i i ć y n i p i i  w wiekn średBiJa> rotu‘l\IL' . Ill/Cl miejąca ais na goipadar- 
stwie, z dobrenn świadectwami, poszakaje 
inie ŝoa. Antonina Alu.l — Siemianówka- 
3zc*crsec (Dom Zajączkowskiego). 483

Semi narzystka na „Romingto-
nie“, poszukuje poaady biurowej lab w 
księgarni, zgloaieaia „A. J.“ do Admin. 
„Gai. Nar.1'

Dla Przew. Duchowień-
s łu io  I 1 dłlszyoh k,tollk:u''T ~  ******w iH  l ■ w y c h  serc, p o l e c z  iitj prMślI- 
czne dzieło ki. Stagraczyfiskiegj pt. „Ży­
woty Św.“  na cały rok. Dochód je ii prze­
znaczony aa budowę koAcicb r«. kat. w 
GAjskn. Za n Luywców tego da cła i dobro- 
daiei będą odprawione pobołne modły, wy- 
praazające codziennie obfite łazki i N 40- 
aławieństwo nieba. Cena 15 k. Łaskawe 
list. zgłoszenia pod J. Łewko, Lwów, 
Szeptyckiego 55. 4 6 4

! Tanie] niżwsz&flzie!
Znakom ite wyroby 

tkaekie 479

poleca Szan. P. T. Publiozności 
T b a l d U  1 I h l s d  w y r o b ó w  

lm io n y c h  1 b a w e ł n i a n y c h
(„pod opieką Hajśw. Rodainy')

Józefa Jórasza
w Korczynie

• M k k  K r o m a  (Galicya). 
(Próbki wysyła na tądanie gratis).

S ł y . m s  poleca J A N  W O J T T C H ,
z ło t s ś k ,  zaprzysiężony zaawca sądowy, 
Lwów, Akademicka 8. -ei

Przepiękne wyroby r
polaea J A N  W O J T Y C K ,  z ł o
saprsyaiątony
aksdemieks

anawca
8.

ze zło.a 
srebra 
tsłk,

sądowy, Lwów, 
482

Dia znawców cennych 
perskich dywanów.

Praeślczny stary, świetnie aachowany je­
dwabny dywan perski (modlitewnik) oka­
zyjni# do nabycia. Blliaaych saczegnłów 
ndśieli z grzeczności p. AbśIIi Starzyń­

ska, nl. pLiasklogo 8. 480

poleca: 478
Iastium ssta niwelasyjne, uniwersalne z 
wszystkich fabryk, ła t , mLeriiisss, taśmy, 
.Ibolle, piony, miary wszelkiego rodzsjn, 
pantometry, pryzmaty itp. W szelkie oku­
lary, owi kiery, binokle, prsy rządy firykst- 
ne, geodeiyjne itp, po najnmiarkowańazyeh 

nnach,

Adolf Silbersłein
optyk i mechanik

L w ów , ul. K arola  L u d w ika  9
i róg nl, Sykstnikiej.

Wyuczam najdokładniej

kroju
angielskiego i francuskiego

u siebie i po dom ach 420

„Maryft Helena“
uczenica Vortha z Paryża, 

f i a k r a m e m t e k  3 ,  I .  p i ę t r o .

^  | F r f l h j a h r s k

bberw ai
k  SV:ealleh:(Schw>irb
f Kiirhaos i  Bodensoe, -»

aoch zar Erholung u/NatH- 
tear. Phyblkal.. -dlfitet. Bell* 
T-eisc nach Dr. Lahinann.
Snbalpines mild. K lim a. H e rrl. 
Łiage.IllnstriertePTospektefreL

399

ISeWAilJD DA&I&JlM,
D om  b -a k o w j, B ern *, Wielki Piać 23/25.

(Dom własay). 490

udziela pożyczek na losy
■ I k u e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  pod  najkorzystniejszymi 
warunkami. Zw rot takich pożyczek może nastąpić wedle życze­
nia strony naia- lub w  d w w eiuycb  ra iach  m iesięczn ych . — 
Dalej załatw: a n  s p r z e d a ż  l o s ó w  1 n a t y c h m i a s t e w e  

• ż k n p u o  t a k o w y c h  m a r a t y  m i e s i ę c z n e .
Losy u mnie sprzedane można natychmiast odkupić na małe 
raty mlesieczne. W  ten sposób ma właściciel oałą wartość ku i- 
sową, po strąceniu jednej raty i zatrzymuje pełne prawe gry 
na swoje losy, & więo w łatwy i wygodny sposób je  odzyskuje. 

Informacyj udzittam ażdego esasu chętnie i bezpłatnie.
Cacy 1—kie. Zdolnysb stałych ajentów przyjmują. Dobra prowizja.

jKotory „Ursus
najznakomitsze współczesne motory

do opalania ropą surową, naftą lub
spirytusem

dostarcza pod gwtrancyą i na spłaty

ia J n f
Kraków, Podwal* 13.

cc

t N̂,t*f*b̂yk.kr*ga Stor i zaluzyj ST.IW ÓW
Pararaniw i i d u  ruchomych itp.

w. A B i m i f i i ,
Lwów, — Hotel Żorża. Jfl5

Csnalki ilustr. gratis. PP. Arehltektom ec*y sp^eyalna

Morskie ką^aia ^łoizo-błotne

KOLBERG
8«Zun k.^acyjny od 1 czerwca do 20 września. Karscy* dla kobiet 1 dzieci 
w słabościaoh nerwowych, blzdaczce i skrofułach. Sole 3—5%. Zimne 
i ciepłe morskie oraz lecznicza kąpiele. Rozległe plantacye parku. Koncerty 
irkieątry zakładowej i wojskowej. Podróże dl* przyjemności parowesm po 

3morzu bałtyckiem. Wodociągi. Kanalizacja. Cenniki i wyjaśnienia wysyła Dy- 
rekeya kąpielowa jakotei przedsiębiorstwo : „Ostseebader Verband“.

W  r. 190S było gości kąpielowych lff.019, prsejezdiiych 9.751.

100 tysięcy
bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontra­
ktowaliśmy na sezon bieżący. —  Dostarczamy siatek i wszelkich 

do ni oh przyborów już od 45 hal. za metr bieżący.
Cenniki odwrotnie. 313

B i u r o  T e c h n i c z n e  l Tm v e r i  u m  K r a k ó w ,  P od w a le  13-

i

Ty-io jesioso kiUtSb dni.
Ciągnienie już 28. Czerwca 1907

k r ó l .  w ę g i e r s k i e j

Główna wygrana 150.000 koron.
Razem de wygrania 805 .000  k .

9 ^ "  Jeden los kosziiye 4 korony.
Losy są do n abyci* : w król. węg. D y r a ie y l  L o tery jn e j 

w B aaapesscic (giów ny urząd cło w y ), we wszystkich urzędach 
pocztowych, podatkowych, cło wych, salinarnych, na wszystkich 
etacyach kolejowych, trafikach i kamurach, oraz we wiizystkch 
kolekturach loteryjnych.

388 K ról. w ęg. D y re k cy a  lo tery jn a .

* jedwabne w najroz­
maitszych fasonach 
i kolorach poleca 
Krajowa Fabryka 
krawatów ło f lk

T o k a r e w e k ie j
] ,wów, ul. Fredry 8.

Przyjmuje równieł z dostarcionej m.-.teryi 
do roboty. Zamówienia s prowlaoyi asku- 

tecznia odwrotną pocztr,.

Rzepak
z nowego zbioru s a k n p i ą je  po limitowanej cenie udzielając

zaliczek 418

Syndykat Towarzystw Rolniczycn
w Krakowie

(Hotel centralny).

Amerykańskie 414

Kosiarki, Grabiarki, przetrząsacze
do siana,

Wiązałki i żniwiarki
firmy D eering In tern a tion a l H arvester & Co. w  C hicago,

poleca

Syndykat Towarzystw Rolniczych
w Krakowie

(H otel centralny).

Prospekty, katalogi, oferty darmo i opłatnie.

Colosseum w  ■ P f t s a & u  

M e r m a n ó w

1  i  n t t w f y  j f i s o t f r a m .

C o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i e n i a  o  8 - m e j .  

W  n i e d z i e l ą  i  ś w i ę t a  d w a  p r z e d n i a -  

i n i e n i a f  o  4  p w p o ł .  i  o  8  w i e c z ó r e ' t n

C. k. kolej państwowa.
Pociągi lokalne.

(Czas środkowo-suspejski).
O d c h « d s ą  ze L w o w a : 

do Bi zuchów ic (od 5 maja do 29 września włąoznie) 2 '28, 
3 4 5  i 5'45 popołudniu (od 5/5 do .29/9 w ł. w n ie­
dzielo i rz. k. święta); 12-41 popołudniu i (od  1|6 do 
31|8 w ł. w  niedziele i rz. kat. święta) 9aU5 rano; 
(od 1 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. kat. święta zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia 
codziennie) 8' 34 wieczór, 

do Raw y ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9*15 przed południem, 

i 3'35 popoł.; (od 12/5 do 15/9 w  niedziele i rz. k. 
święta) 1-35 popołudniu 

do Szczerca 10*45 przedpoł. (od 20/5 do 15/9 wł.) w niedziele i 
rz. t .  święta).

do Lubienia 2-10 popołudniu (od 12/5 do 15/9 w niedz. iw i rz. 
k. święta).

P r z y c h e d i ą  do L w ow a :
z Brzuchowic (od 5 maja do 29 września włącznie) 3’26# 5-30 

popołudniu i 8-20 wi ctor, (od  5  maja do 29 wrze­
śnia w ł. w meoziele i rz. k. święta) 1*40 popołu­
dniu ; (od 1 ozorwoa do 31 sierpnia w ł. w niedziele 
i rz. kat. św.) 10-05 przedpołud.; (od 5 do 31 m ąia, 
od 1 do 29 września w niedziele i rz. kat. św ięta , 
zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie)' 9*35 
wieczór

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. oodziannie) 1-15 popoł., i 9-25 w ie- 
CŁór, (od 12/5 do 15|9 w niedziele i rz. k. śwrięia') 
10-10 wieczór.

ze Szczerca od 20|5 do 15/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9-40 wieczór.

z Lubienia od 12/5 do 15|9 wł. w niedziele i rz. k. św ię ta  o  
o 11*50 wieczór.

Wydawca odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera, Neumaana i ;vSp.


